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Fdśclg Bułgarów f»  Turkami.

Po zdobyciu Kirk-Kiłisse Bnłgaro-wie całem wschodniem swera skrzydłem rzucili s ią  w pościg za ustępującymi w popłochu 
Turkami. W forsownym pościgu, który trwał dni trzy zajęły wojska bułgarskie nadzwyczaj ważną pozycyę turecką Lille- 

Burgas, położoną o BO km. na południe od Kirk Kilisse, odciąwszy tym sposobem Turkom drogę do A dryanopola.___

Austro-Węgry wobec wojny.
Austrya nie chce nafcytkuw terytorialnych —  lecz pragnie korzyści ekonomicznych.

nym powodem groźnych chmur zaioisają-Londyn, 30 października. 
Wiedeński korespondent Timesa, który 

miewa znakomite informacye, denosi z nie­
jaką pewnością, że Austro-Węgry n u  mają 
zamiaru wmięszać się czynnie w wojnę na 
Bałkanach, przeciwnie, że istnieje nadzieja 
"polepszenia się stosunków austryicko-serb- 
skich. Powszechnem jest w Austryi zdanie, 
że należy szukać nie terytsryalnych, aic

ekonomicznych korzyści na podstawie do­
brych stosunki4 7 ze Związkiem bałkańskim. 
Status quo nie będzie już terytoryalnym, 
ale cdnosić się będzie do moralnego wpiywu 
na Baikanie.

W ten sposób status gruo na Baikanie tj. 
dotychczasowy stan rzeczy i posiadania, 
którego utrzymania leży w pierwszej linii 
w interesie Austryi, a który jest nieustan-

cych coraz posępniej nad całą Europą — 
odnosić się będzie nie do terytoryalnego 
znaczenia, ale do moralnego wpływu na 
Baikanie.

Innemi słowy, Austrya występuje dziś 
z nową interpretaeyą status quo : A więc 
mówi: „nas nic nie obchodzi, czy i jakie 
granice się tam na Balkonie rozszerzą (n. p.

i ortopedyczny ZKUD ZMMMS5I
K raków , ul. Z$fen8ue»icsa 9 . — TeS. 1306.
____  onnTiwy . » .« / ■  ..

Gimnastyka lecyn cza i ortopedyczna, leczenie gorącem powietrzem, 
mięsienie i elektryzowanie. Aparat Roentgena. — Wskazania: Skrzy­
wienie kręgosłupa i garby, chorobę stawów i kości, zwichnięcia wro­
dzone i nabyte, artrytyzm i reumatyzm, otyłość, niedowład kis7ek_ito.
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Bułgarów w Macedonii, Serbów w sandżaku 
i  t. d.) — ale chcemy utrzymania status quo 
odnośnie, do naszego moralnego wpływu na 
cały Bałkan t. j, abyśmy mogli ze wszyst- 
kiemi państwami mieć unię cdną, jak naj­
korzystniejsze układy handlowe, wolną drogę 
handlową przez Sandżak do Salonik, — sło­
wem, aby Austrya, nie posiadająca kolonii 
mogła całym swym przemysłem i Handlem 
operoimć na całym Bałkanie i na Wschodzie 
morza Śródziemnego w t. z w. Lewande (tj. 
Azya Mniejsza, Syrya (Palestyna) i wyspy 
morza Egejskiego i morza Lewantyńskiego). 

* * * 
Równocześnie z tem donosi znany publi­

cysta Dillon z Petersburga do Daily Tde- 
graph, iż jakiś niewymieniony dyplomata 
austryacki oświadczył mu, że Alisiro-Wę­
gry z pewnością życzliwie widzieć/będą 
rozszerzenie granic Bułgaryi, Czarnogóry, 
Grecy i i Serbii; zgodzą się nawet,&a ode- 
branie sandżaku, pod warunkien^pc Serbia 
z Austro-Węgrami zawrze unią Mową, tak, 
że Austrya po wieczne czaswgmieć będzie

otwartą drogę handlową do Saloniki.
# S! *

Wiedeń, 30 października. 
Powyższa wiadomość via Londyn nie 

wywołała zdziwienia w prasie wiedeńskiej, 
gdyż rząd austryacki widocznie stanął teraz 
wobec takiej a nie innej linii wytycznej 
swej polityki na Bałkanie a odnośnie do 
toczącej się wojny.

„iajlepazym dowodem tego jest wczo­
rajszy artykuł N . Wiener AbmdMatiu, 
używanego często przez ministerstwo spraw 
zagranicznych do ogłaszania enuncyacyi 
połurzędowych. Dziennik ten wywodzi, że 
„rząd z pewnością nie będzie się starać 
o utrzymanie „status quo“, przez to jednak 
nie jest powiedzianym, że terytoryalne zmia- 
ny na Bałkanie nie mogą być przedsię­
wzięte. Status quo, według pojęcia mocarstw 
zmierza do utrzymania sfery in d o s ó w  obec­
nego wpływu (moralnego i  prestige’u przyp. 
rect.) mocarstw na Bałkanie, cfroc&y giaruwe 
poszczególnych krajów były rozszerzone. 
W  tym  też prawdopodobnie kierunku obra­

cać się będzie akcya mocarstw w sprawia 
zlokalizowania wojny”.
' Takie same stanowisko zajmuje N. Frtie 
Presse, która na poparcie tego twierdzenia 
ogłasza wywiady z prezydentem delegaoyi 
austryaekiej i innymi delegatami austryao* 
kimi, którzy oświadczyli, że monarchia 
nie powinna się dać wciągnąć w zawiklania 
wojenne.

Z tego powodu Reichspo&t żali się na 
brak moralnego pogotowia w Austrya I na 
brak zapału, który jest równie potrzebny 
do wojny, jak dobre uzbrojenia.

Trzeba bowiem wiedzieć, iż Reichspost, 
która jest organem partyi wojennej w A u ­
stryi dąży do utrzymania za wszeftą cenę 
terytoryalnego „status quo“ — a wi'*' nie 
dopuśczenia Serbów do sandżaku, a w razie 
gdyby musiało już przyjść do rozszerzenia 
granic państw bałkańskich, aby Austrya 
csynnio wkroczyła i zajęła dla siebie sandżak 
oraz szmat kraju aż do Salonik.

Tworzące się  mocarstwo bałkańskie.
Anglia, Francy a i Rosya szachują Austrys i Prusy.

Co do Włoch zaznaczyć należy, iż Włochy 
tak dwuznacznie już oddawna zachowują 
się w trójprzymierzu i poza plecami Austryi 
i Niemiec robią 'ciche u k ła d y  z Francyą, iż 
nie ulega kwestyi, iż w razie takiego układu, 
sił w Europie, raczej w ystąp ią  z  tró jprzy-* 
mierzą, a połączą się politycznie z państwa­
mi ,.trójporozumienia1 ‘. Wówczas izolacya 
A u stry i i  P rus w  Europie byłaby kompletną, 
której ostateczną konsekwencyą byłby po­
grom Prus przez nienawidzącą, je Anglię 
i Francyę.

* * #
Ten stan rzeczy rozumieją aż nadto 

dobrze walczące państwa bałkańskie, tem 
pewniejszą więc jest ich postawa, iż głoszą, 
że z ziem zdobytych nie ustąpią za żadną 
cenę. Państwa bałkańskie dziś już otwarcie 
głoszą,'iż żadne mocarstwo nioma prawa 
zmusić ieh do ustąpienia, z  zdobytych tery- 
toryóWi a „rozkazuj" takiego wcale się nie 
lękają.
{Telegramy llustr. K uryera  Codziennego).

__ Ateny, 30 października.
Dzienniki greckie jakby na dany znak 

zapowiadają, że żadrts z państw bałkań­
skich nie ustąpi ze zdobytych teryteryćw.

Paryż. (Tel. wł.). Petit Parisien  donosi 
z Belgradu, że zastępcy państw bałkań­
skich otrzymali polecenie zam adom ienia  
mocarstw poufnie, że państwa te byłyby  

« '  ©

Z  p o l a  b i t w y .  —
państw bałkańskich wskazują wszędzie zna 
ezno postępy i zdobycze.

Wiedeń, 30 października
Austrya znajduje zatem wyjście dla siebie 

w razie rozszerzenia granic państw bałkań­
skich, — i to wyjście mogące jej mimo 
wszystko zapewnić na przyszłość olbrzymie 
korzyści ekonomiczno (przez unię celną 
i drogę handlową do Salonik).

A jednak należy zaznaczyć, iż do tej 
tak sprytnej zmiany swej polityki odnośnie 
do postępów zaborczych państw bałkań­
skich — Austrya zmuszoną została przez 
silną postawę mocarstw trćjporozumienia, 
t. j. Anglii, Francyi i  Rosyi. W  interesie 
bowiem tych mocarstw leży utworzenie 
silnego związku państw bałkańskich właśnie 
trrzez rozszerzenie ich granic, skutkiem czego 
mogłaby powstać na Bałkanie potężna
0 stanowisku mocarstwowem i militarnego 
prestige’u federacya co do siły  i znaczenia 
niemal równorzędna każdemu mocarstwu.

W  ten sposób mocarstwa tak zwanego 
irójporozumierda mające z jednej strony 
porachunki z Niemcami (Francya i Anglia), 
a z drugiej strony % Austryą (Rosya), 
spodziewają się zupełnie izolować Austryę
1 Niemcy (Prusy) i zamknąć je od południa 
silnem federacyjnym „mocarstwem bałkań- 
skiem“.

I  w tem tkwi, w razie rozbioru Turcyi — 
klęska Austryi i groźne na przyszłość po­
łożenie Austryi i Niemiec.

skłonnego do zaprzestania walki, jeżeli Turcya 
da szerokie reformy dla Macedonii i zgodzi 
się na mierne rozszerzenie granis wszystkich 
państw bałkańskich.

Pośrednictwo Francyi.
Wiedeń. (Tel. wł.). Pośrednicząca propo- 

zycya Poincarego pojawi się natychmiast 
po większej bitwie między Bułgarami a Tur­
kami bez względu na to, jaki będzie jej wynik. 
Propozycya zażąda najpiirw zawieszenia 
broni, a później rozpocząć miałyby się roko­
wania.

Turcya ofiarowuje pokój?
Wiedeń. (Tel. wł.). Do Zeit telegrafuje 

korespondent z Bukaresztu, iż jalcaś po­
ważna osobistość opowiedziała mu, że Tur­
cya zwróciła się poufnie do Serbii z propc- 
zycyą rozpoczęcia rokowań pokojowych. 
Król Piotr natychmiast zawiadomił o lej pro- 
pozycyi króla Ferdynanda.

Pogotowie Rosyi.
Londyn. (T. wł.) Moming Post donosi 

z Odesy, że szef sztabu jeneralnege Źeiiński 
etflsywa podróż inspekcyjną w okręgach 
wojskowych Warszawa, Kijów i Odesa,
Minister wojny Suchomlinow w przyszłym 
tygodniu odbędzie inspekcyę wojsk na Kau-

Na terenie walk bułgarsko-Uireckich na 
stąpił pewien zastój. Armia bułgarska ma­
szeruje wprawdzie dalej na południe, je­
dnak nie z taką szybkością, jak dotąd. 
Armia turecka koncentruje się, jak słychać, 
koło Lite Burgas, aby wstrzymać marsz 
Bułgarów na Konstantynopol. Wedle do­
niesień z Zofii, Bułgarzy nie chcą z niewia­
domych na razie przyczyn, bombardcncać 
Adryanopola i zadowalniają się tylko osa­
czeniem, względnie wygłodzeniem twierdzy. 
Przez to jednak dość znaczna częś armii 
bułgarskiej zostanie uwięziona pod Adrya- 
nopolem, do saczenia którego potrzeba 
przynajmniej 40.000 ludzi

Postępy państw iwycięikich.
trry tureckiej.

Ruchy Bułgarów.
Bułgarzy w Lile Burgas.

Londyn. Times donfcsi z Zofii: K rąży tu 
pogłoska, że Drama i Liie Burgas znajdują 
się już w rękach Bułgarów.

stara Zsgora. (T. wł.) Przez zajęcie Lile 
Burgas przez Bułgarów Turcy zostali od­
cięci od linii kolejowej, która umożliwiała

Z i s i i i a j ę  s ię  d o  D im o t ik e .
Stara Zagćra. (T. wł.) Bułgarzy dotrą nie­

bawem do Dimctśke, ponieważ znajdujące 
się tam wojska tursskś® rozpoczęły odwrót.

Byłoby to już zajęciem pierwszej linii 
obronnej przed „bramami" Konstantyno­
pola (linia, Lile-Burgas— Uemotika)

Przed g;Swną b!fwą.]
Zsiia, 30 października.

WcdPfig nadesziyeh tu  wiadomości, głó­
wna siSa wojsk tureckich koncentruje sięim dostawę posiłków i atounicyi ----- ----  . - -

.rj-nnoimniM uuu mazi Konnica bułgarska znajduje się w gCJc- Już na drugiej tssss przed „bramami Kon-
Natomiast na innych poiach bitw armie g lo id  tyiba H  kilometrów cd g łównej fcwa-j stectynopola: Cartu-Karissan t zakłada tam

Płaszcze,
raglany, kostyumy angielskie, aksamitne, płaszcze fjjB P a w I i a W  
pluszowe, futrzane. — Żakiety czarne. — Olbrzymi J f|fJ | MB U H M  ̂ 1 1 1  H w H  

wybór. -  Ceny konferencyjne! _ .FE^c*sr-a. d a m s e a . Hr&kóW, tElZCft I  l©ry&ńsik& L. 10. 
F a b r y k  wyrobów m a s a r s k ic h ,  pod firmą B r a c i a  P r z y j  e m s c y

Krakowie, ulica Lubomirskiego L- 39, a skład fabryczny i sprzedaż ulica Wiślna L. 6.
t n w a r v  w  z a k r e s  m a s a r s t w a  w c h o d z ą c e  p ie r w s z e j  j a k o ś c i  p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .  -  C o d z iezm io  Świeża 

- _ • —1 ■ *JL..‘i V *>? _ ... * t

Pociągi 
V 7 Krakl

DO
*>« w „ot,
«•« w
7150 zrana 

,* *  ™ . „  
^•50 po poi; 
8 ^ -  po P9t.
5 38 po poi, 
MS wec*. , 
8 ’41 w!ecz. 

W leci 
» -3 5  *  nocy 
n -3 0  w  noty 

DO

2VB w nocy 
w nocy 

5^8 rrana 
6*52 w a ra  
9*23 prr(d  
1*42 po po!, 
K 7  po pa,, 

po pop.
* * 5 5  po po(, 

WO wleci,
6’45 wlecz.
8-13 w le a .
9-55 w lea. 

•B'30 w

D O  ZAKO 

1'*- rano 
40-25 przed r , 
W l po poi, 
3”<5 po poi.

DO WI 
8 ‘30 zran a  
1*30 po po!. 
^ ‘4 0  wlecz.
!!■ - wlecz. 

:0’20 w nocy 
11‘OS w  nocy

R IZ ItA o l

Przewiiij
W # w s),C ro k y l 
M ick iew icza I 
fe d rz f  n a  Ws 
rncźna w 
g o d z . 10 w  nii 
c  g ed z , H1/ ,  
s t e o r .y c h  w : 
g ró b  S k a rg i W 
< ra), o raz £; 
K . P . M aryl 
z a  ig loszen ie

111
I kdlowej

IŁOW EJ
(KO WIE.

sr. ged*. 1 . w P « l.

[ty.
P tee ą  

w  K o r .

I  * *
2 5 4 2 3

1 *
117 5 0

1 4 ’ *
95 50

l  r i s d e  . 19 15

Ide  . • 492  -

Itawne.
t  f re n ilo -
le tznego  . --------
Ictt B an k u

r * * * 93 75

attk ti M n. 8 8  —

m* B an k u
i • • • 95  5 0

tik u  k ra j . 84  5 0

g a l. T ow .
ik. n leok . GS 20

gsŁ  T ow .
i l - l ^ i d e  . 90  75

g a l. T ow .
rtW etnle . 8 4  50

* « k u  g ai.
le m jn tu  . 96  75

a jw S K I *  

TOpraRw • 99  25

W Y S T A W A  
S Z T U K  P IĘ  
pańsiiin s  otw; 
W eięp

w  d n i pov.'i
M U Z EU M  

(w Sukiennic
dz ien n ie  cd 
w  mies* 
w stęp  w  po 
w  d n i r w e z '  
w  n ie d z ie l  i 

od

m u z e u m
TH

(d cm  M ate jk i 
k  » ,  otw arte 
%oiz. 10— 4 
r b n ,  od II

od
M U Z E U M

cz
Ł-l. W o lsk a  
cd  g odziny  
od U - 3 .)

• c
m u z e u m  

PR ZE* 
w  g m a ch u  
o tw a r te  codz, 
3 — 6  po!, za 
od o soby  de 
od  dzieci od 
d z ie le  \  
lw ią*

rć w  od

M U Z E U M  X{
e tw s r te  w e

gsd; 

O G R Ó D  

o tw a r ty  od
października 
ją tk itm  «ob 
S od 1 do 8

św ię ta

K O P IE C
KI

.dostępny « 
d0 9

.1 8 9 3  

i L w ew a  
• • • 

K ra k o w a  
i i » 
Banku 

• • 
iln e

| o  , , 93 25
i ]  ow e « • 83 20

■ T E .

fo te c z n e g o
6 5 4 -

1  d la  b a n .
{K rakow ie . 409 -

łC z e rn lo w -

T • • • 5 17  —

i zapisy

| n t a  pap . 87 90

( r iła  *rebr. 8 8 1 5

| r a  a u s tr . 85 05

t e  w ęg lew . 84 76

w  złocie  , 109 20
w  zlocie  . 104 90

9 1 2 5

85

A



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY1* nr. 250 — dnia 31 października 1912. 3

V
Pociągi 

7 Krak.
,  D° LWo
* > «  w  noty 
* 4 5  arsna 
7*50 zrana

2 ? »  
2-50 po p o r  

po P9ł.
5 38 po pc!,

R*Ii S***- **wlecz.
« * -  W »ci 

®*35 *  noCV 

n-30 w nocy 

DO 

w  nocy 

W nocy 5 ^ 8  rrana  
6-52 zrana 

T™ W* POL
1*42 po  poi,

15? p° w.
**80 po po.

* W 5  po Pol. 
6M0 wlera. 
6-45  wlecz. 
8*13 w leci. 
M S  w ita .  

•B’30 w  nocy

D O  ZAKOI 

7**- rano 
^•25  pnedpoi.; 

2"07 po poi, 
3 '45  po pot.

DO W li 
8 '30  zrana 9s| 
1‘30 po poi. 
ł ‘40 wlecz.
!!■ -  wlecz. 

i'0*20 w  nocy 
11*05 w  nocy

f r z e w i S I
W aw el, G roty  
M ickiewicza i 
fedre* na  Wi 
rneź ts i  w 
godz. 10 w ni 
c  gcdz, li1/,  
stężonych  w 
grób Skargi (j 
ira ), oraz E]
N . P . Maryl 
2a igloszenii

W Y S T A W A  
S Z T U K  PIĘ  
p a ń s k im  oiw  
W s tę p  w

w  d n i pov; 
M U Z EU M  

<W S u k ien n ie
d z ien n ie  cd 
w  mles* zin: 
w stęp  w  po: 
w  d n i powezi 
W niedzielę I

Jd
M U Z E U M

TEl
(d cm  M ate jk i 
k  » ,  otw arte 
jo d * .  10— i  
t \ m ,  od II

od
M U Z E U M

CZ
Ł-l. W o lsk a  I 
cd  godziny  
od U - 3 .) V

c
m u z e u m  

P R Z E $ j 
w  g m a ch u  
o tw a r te  codz 
3 — 6  p o t. M 
od o soby  do 
od  dzieci oi! 
d z ie le  ł  
św ią t g lów ifl 

ró w  od 

M U Z E U M  X 
S ł

e tw s r te  w e
Sod: 

O C R Ć D  

o tw a r ty  od
p a ź d z ie rn ik a

ją ik l t m  sob 
i o i  1 t o  8 

św ię ta  

K O P IE C
K f

.dostępny « 
dO 9 ’

[SIS
[k o ł o w e j

SŁOWEJ 
KO WIE.

r. godz. t .  w  p o i.

TY.
2 54  25 

117 5 0  

95 50  

19 15 

492 -

Itawne.
p rem lo- 

tecznego . 

[ne B an k u  
l • • • 

Isn k n  b lp . 

fne  B an k u  
• • • 

lku kraj.
I. T ow . 

tk. nleok. 
gS*Ł T ow . 
■1-lttrae . 

g a l. T ow .

95  5 0  

84  5 0

66 20

90  75

•W e łn ie  . 8 4  50

to k u  g ai.
ic ra y riu  . 96  75

S j v E l u >

96  25

z  r .  1893 85  —

ta  L w o w a
• • • 9 1 2 5

K n t o w a
. . . 8 5  —

r.  B an itu
• • • --------

« s m « a ln e
9  .  .  • 93  25

ow e * . 83  20

f £ .

s iec zn eg o
• • • 6 5 4 -

d la  h a n .
K rakow ie. 409  -

C ze ra lcw -
• • • 5 1 7 -

zapisy

e t a  pap . 8 7  90

i!a  s re b r . 8 8 1 5

r a  a u s tr . 85  0 5

w ęg le rs . 8 4  76

z ło d e  , 109 20

r  z łocie  . 104  90

tricUcą pozycyę obronną, tak, źe w tem miej­
scu należy się spodziewać głównej bitwy.

Pod ^ Iryan oao lem -
Zofia. (Ag. bułg.) Ponieważ armia buł­

garska dowiWlziała się, że w Adryanopolu 
nie ma potrzebnej ilości zapasów żywności, 
a  z drugiej strony celem uniknięcia wielkich 
strat przy szturmie, postanowiono, jak się 
zdaje, w głównej kwaterze zaniechać za­
miaru wzięcia Adryancpola szturmem, na­
tomiast zamierzonem j^ t pianowe oblęże­
nie, względnie wygJssdzente twierdzy.

Ruchy Serbów.
M arsz  

na F r izren t i M onastyr.
Belgrad. (T. wł.) Wczoraj oczekiwano za­

jęcia Prizrentu przez trzecią armię serb­
ską. Zajęcie tego miasta odbędzie się bez 
walki, ponieważ załoga turecka je opuściła. 
W Monastyrze zaś znajduje się ełaJba za­
łoga turecka.

i&rresia nssmed^ńska 
rozp rószon a .

Belgrad. (Tel. wł.). Z opowiadań jeńców 
wynika, że pod Kumanowem znajdowała 
się cala macedońska armia turecka, licząca 
100.000 ludzi. Po klęsce pod Kumanowem 
Turcy usiłowali skoncentrować wojska swe 
pod Veies (Koprulu), co im się jednakże 
nie udało. Ponieśli bowiem znowu klęskę, 
po której cala armia macedońska rozpró­
szyła się tak, że e skoncentrowaniu się jej 
już niema mewy.

Resztki macedońskiej armii tureckiej 
uciekają w popłochu ku miastu Prilep (ina­
czej Perlepe, na południe od Veles, w po­
łowie drogi z Veles do Monastyru. Przyp. 
red.).
K a w a ler ia  zdo&yfa ¥eSes«
Belgrad. (Tel. wł.). Pod Veles (Koprulu) 

stoczono zaciętą bitwę. Turcy mieli tam  po­
zycye bardzo w}'godne, jednakże ponieśli 
zupełną klęskę.

Vel«5 zdobyła atakiem kawalerya, która 
wpadła do miasta jak huragan.

Z parlamentu.
Hr. Stiirgkh o wojnie.

Na wezorajszem (29 b. *m.) posiedzeniu 
Izby posłów — zabrał głos prezydent mini­
strów hr. Stiirgkh i odpowiedział na inter- 
pelacye, wniesione z kilku stron w sprawie 
wypadków wojennych na Bałkanie.

Hr. Sturgkh stwierdził, iż Austro-Węgry 
w porozumieniu z innemi państwami pra­
cują nad utrzymaniem pokoju w Europie. 
W dalszym ciągu swego oświadczenia, po­
wiedział hr. S turgkh:

Nasz urząd spraw zagranicznych z 
nością nie ma celów agresywnych, nsuszę 
jednak dodać, a ta  uwaga odnosi mą bez 
względu na chwilową sytuacyę, ż ę 'zasada 
utrzymania pokoju na wśzełki wypadek i za 
wszelką cenę nie może tworzyć/podstawy 
polityki wielkomocarstwowej. /

Te słowa hr. Sturgkha są n a w y k łe  wa­
żne. Wskazują one, iż Austre-W ęgry nie 
myślą o pokoju za wszelką cenę i wyzna­
wać takiej zasady nie mogą.

Praea wiedeńska stwierdza, iż hr. Sttirgkh 
przedstawił bardzo poważnie sytuacyę mię­
dzynarodową.

P r z e ś la d o w a n ie  PeS&feówr 
n a  Ś l ą s k u .

Następnie zabrał głos poseł polski ze 
Śląska, ks. Londzin, który omawiał prześla­
dowanie Polaków na Sląeku. Ks. Londzin 
mówił:

„Naród polski prowadzi na Śląsku ciężką 
walkę o swą egzystencyę. Jestto naród do­
bry, pracowity i wiemy dynastyi — jednak­
że przez mocarzy krajowych traktów.'- ny 
jest tak, jakby był przeznaczony na zgubę. 
Nie dają mu możności wolnego rozwoju, 
depcą jego ideały narodowe i działają na 
niego demoralizująco. Dotyczy to nietylko 
przepotężnego kapitalizmu, ale, niestety, 
także władz państwowych, któro wszelkiemi 
siłami dążą do germanizacji tego ludu. 
Władze są formalną ekspozyturą tak zw. 
stowarzyszeń ochronnych. Należy pamiętać, 
że klasa robotnicza na Śląsku jest polską,, 
że chodzi tu  o kraj, w którym jest 231.000 
Polaków, 115.000 Czechów i 76.000 Niem­
ców.

„Mówca przedstawia stosunki, panujące 
w gminie Sibica koło Cieszi/na, gdzie w gmi­
nie polskiej, opanowanej zupełnie przez 
przemysł niemiecki, przy pomocy niemiec­
kiego „Schulvereinu“ kupiono Wydział 
gminny za 25.000 koren i udzielono na wy­
budowanie budynku szkolnego pożyczki, 
która’ pozostaje tak długo bezprocentową 
i niewypo.wiedzialną, jąk długo w szkole 
nauka, "włącznie z nauką religii, odbywać 
się będzie w języku niemieckim.

Germanizstorska arsyksiążęca kamera.
„Na czele germanizacyi stoi, niestety, 

także zarząd dóbr arcykslęcia Fryderyka 
na Śląsku wschodnim. Niedawno mówca 
widział pismo, które wysłano do dyrekcyi 
kameralnej dóbr arcyksiążęcych w Cieszy­
nie, w języku polskim, a na/które nadeszła 
odpowiedź, że podanie n i f  może być załat­
wione, ponieważ jest na/pisane w jęsyku 
polskim.“

Pos. Demd przerywa i W Żywcu arcyks. 
Karol Stefan, brat arcyks. Fryderyka, wy­
maga urzędników narodowością polskiej. 
Równe prawa dla wszystkich!

Pos. Londzin: Jestem przekonany, że ta ­
kiego warunku arcyksiążę nie postawił.

Mówca w dalszym ciągu omawia zacho­
wanie się dyrektora kameralnego Payera, 
który oświadczył dsputacyi, że w dobrach 
arcyksiążęcych żaden Polak nigdy nie 
otrzyma probostwa. Zamiast objektywnie 
postępować, władze państwowe popierają 
Wszechniemców, chociaż dążności wszech- 
niemieckie oznaczają osłabienie myśli pań­
stwowej austryackiej.

Kolej północna i rząd.
Ks. Londzin omawiał dalej germaniza- 

cyjną politykę kolei północnej. Kolej pół­
nocna ma na sumieniu jedyną szkolę nie­
miecką w Dziedzicach i  Czecliowicach, miej­
scowościach na wskroś polskich. Mówca wy­
kazuje, że rząd łfezy się z renegatami, lecz 
nie z wyfefanymi przez naród postami naro­
dowymi. Naród wybrał tylko trzech posłóio, 
mówcę, dra Michejdę i Regera, ktdsy jest 
socyalnym demokratą, ale wszędzie jsiko 
Polak występuje.

Wybryki starosty i sędziów.
Podnosi dalej, źe przy pewnej uroczysto­

ści szkolnej starosta z Bielska wygłosił mo­
wę, w której podniósł, że dom ten wyrwano 
niegościnnej, to znaczy polskiej ziemi i wy­

raził nadzieję, że uczniowie będą dbali o du­
cha niemieckiego w polskich g m in a * .
W kwestyack podatkowych wysyła się 
urzędników, nierozumiejąeych po polsku. 
Kiedy przed sędzią śledczym strona zażą­
dała protokołu w języku polskim, wedle 
doniesień dzienników polskich, sędzia po- 
w isdzał:

„To jest bezczelnośćl Tak tUdece jeszcze 
nie jest ile w Austryi, byśmy musieli spi­
sywać protokoły w języku polskim".

Obrona konieczna.
W końcu podkreśla, że Polacy nie są 

zdrajcami stanu, są dobrymi pateyotami 
i nie udają austryackich patryotów, jak  to 
czynią renegaci, którzy zerkają do Berlina.

Polacy czują się jednością z FcfaS&mi 
w Galicyi, Rosyi i Prusiech, ponieważ mó­
wią tym  samym językiem, ponieważ Śląsk 
tworzy najstarszą część składową Polski 
i ponieważ są traktowani przez Polaków, 
jako bracia. Ż Niemcami w kraju pragną 
żyć w pokoju, lecz pod warunkiem, że będą 
traktowani jako obywatele równorzędni. 
Jeżeli ich prześladują, to muszą się bronić.

Mówca daje wyraz przekonaniu, że Koło 
polskie podejmie w sprawie Polaków na Ślą­
sku także dalsze kroki i dopomoże im, a 
wtenczas oni będą też mieli sposobność 
wstąpić do Kola polskiego i  z Kołem polskiem 
prowadzić tę samą politykę, jak przedtem. 
(Oklaski na ławach polskich).

Na tem — posiedzenie zamknięto o godz. 
5 popołudniu.

W ybór d e leg a tó w .
O godz. 6 wieczorem otworzył prezydent 

posiedzenie dla wyboru delegatów.
Z Galicyi wybrano delegatami posłów 

Białego, Korytowskiego, Kozłowskiego, 
Kost’ Lewickiego, Lea, Skarbka, Stapińskie- 

>; zastępcami Germana i Oleśnickiego. 
Następne posiedzenie odbędzie się dziś.

Tragiczny samobójca.
Warszawa, 30 października. 

Wczoraj w godzinach południowych ro­
zeszła się w okolicach ulicy Marszałkowskiej 

senzacyjna pogłoska
0 wykrytym w domu przy ul. Siennej mor­
derstwie, ” dokonanem rzekomo na jakimś 
tajemniczym osobniku.

Według zebranych na miejscu danych, 
pogłoska ta  powstała na tle niezwykle tra­
gicznego samobójstwa.

Dnia 28 bm. do domu Nr. 4 przy ul. 
Siennej wprowadził się Antoni Gołębiowski, 
szewc, który wynajął sklep od ułicy i łą­
czący się ze sklepem pokoik. Lokator nie 
złożył przy wprowadzaniu się swych doku­
mentów, wobec czego stróż domu, spot- 
kawszy go w czwartek, zażądał 

oddania mu paszportu.
Mimo obietnicy uczynienia zadość żądaniu 

stróża, Gołębiowski paszportu nie dał mu
1 od czwartku zupełnie się nie pokazywał. 
Zaintrygowany tem niezwykłem zachowa­
niem się nowego lokatora, stróż domu wcz 
raj przez okno od podwórza usiłował zaj­
rzeć do pokoiku Gołębiowskiego.

W rozświetlonych promieniami słońca 
mrokach, panujących w pokojn tajemnicze­
go lokatora, stróż ujrzał na łóżkn 

krwawe plamy.
O niezwykłem tem spostrzeżeniu zawia­

domiono p<' licyę, która przy pomocy wezwa­
nego slneara* otworzyła drzwi do wynajęte-
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Miasto K irk-K ilisse zd ob yte  p r z e z  B u łgarów

go przez Gołębiowskiego lokalu.
Oczom przybyłych przedstawił się 

straszny widok.
W  drzwiach prowadzących ze eklepti do 
pokoiku wisiał strasznie pokrwawiony, nagi 
zsiniały trup mężczyzny.

Przy bliższych oględzinach okazało się, 
że na szyi znajdują się dwie powierzchowne 
rany, na brzuchu zaś głęboka rana, z której 
wydostały się na wierzch wnętrzności brza 
cha.

W pokoiku przy sklepie panował nieład, 
wskazujący, że lokator nie zdążył się jesz­
cze rozpakować.

Na łóżku widniała kałuża krwi. stwier­
dzająca, że tu właśnie zadane zostaiy Go­
łębiowskiemu straszne rany.

W pierwszej chwili przybyła na miejsce 
policya sądziła, że znajduje się wobe- 
jakiegoś

okropnego morderstwa.
Dokładniejsze atoli zbadanie mieszkania 

pozwoliło na rozwiązanie tragicznej zagadki 
Preedewszystkiem w ubraniu Gołębiowskie­
go znaleziono notatkę, stwierdzającą, że 
odebrał sobie życie.

Widocznie samobójca zamierzał rozstać 
się z życiem na sposób japoński, t. j. za­
dając sobie na łóżku harakiri; gdy jednak 
śmierć zbyt wolno nadchodziła, znalal 
jeazcze tyle siły,

że się powiesił.
Powiesił się nie na sznurze, lecz na skręco­

nych w odpowiedni sposób własnych kale­
sonach.

Zaznaczyć należy, że oprócz notesu zna­
leziono na stoliku zegarek złoty i kilka zło­
tych pierścionków.

Zwłoki Gołębiowskiego w furgonie straży 
przewieziono do gabinetu medycyny są­
dowej.

Samobójca miał lat 45 i mieszkał po­
przednio w Alei Jerozolimskiej 45.

w Krakowie, w końcu został kier. artystycz­
nym stow. śpiewaczego, lwowskiego ,,Echa“ 
Cieszył się we Lwowie wielką popularnością.

Gł. Agency* Dzienników > Ogłoszeń 
' J. H opcasa  i A Sa in m on ow ej

obecnie
ulica Szczepań ska  1. 9.

Zęby sztuczne
wykonuje

Uniwersalny Z?Mad T chmczno dentystyczny

Jana Jaśkiewicza
K r a k ó w , u l.  I  lo j  a ń s ^ a  10, I .  p .
DłujiO etm asystent zagranicznych zakładów denty-t- 
W ykonanie według najnowszych systemów zagrani­
cznych, sposobem amerykańskim, bez podniebienia 
(Roboty mostowe) nie do jm owa^ia na złocie 
i kaucnikn. — Korony złote.. Cenv umiarkowa. 
ne, także na raty, N*pr3wy szczęk odw rotną pocztą-

f  Jan Gall.
Lwów, BO października.

(Tel. „11. Kur. Codz.“)
Zmarł tu znany kompozytor polski Jan  

G a l l . * * *
Jan Gall urodził się w Warszawie dnia 

18 sierpnia 1856 r. Ukończywszy w Cie­
szynie gimnazyum, zapisał się do konser 
watoryum wiedeńskiego, poczem kształci, 
się w Monachium, a studya kończy! w Lip 
sku pod kier. znakomitt g i kontrapunk- 
cisty niemieckiego Rheinbeigera, i w Wei­
marze, pod kier. Liszta. Po powrocie 
z Włoch, gdzie bawił kilka lat, ofiarowano 
mu w Lipsku 1882 roku miejsce dyrektora 
śpiewaczego stow. ,,Andante“ , skąd prze­
niósł się do Weimaru na posadę nauczyciela 
harmonii w szkole orkiestrowej. Nie długo 
jednak pracował w Niemczech, bo już 
w 1884 roku został dyr. Tow. muzycznego 
we Lwowie, po kilku latach pracy z r e z y ­
gnował jednak z tego stanowiska i poświęcił 
się krytyce muzycznej; pisywał krytyki 
do Gazety Lwowskiej. Przez jakiś czas pro­
wadzi! klasę śpiewu w szkole muzycznej

Rękawiczki, 3*ończoch% 
Skarpetki, kamasze wełniane 

i trukotowe. — j\[owości 
w torebkach damski

nadeszły do handlu

C. SZCZURHOWSKI
Kraków , G rodzka 2.

Co dzień n iesie?
Kraków, dnia 30. października 1912.

Groźne położenie 
finansowo-gospodarcze.

PRZED ROKIEM GŁODU.
W Izbie handlowej i przemysłowej od­

była się on< gdaj konferencya dyrektorów 
instytucyi finansowych, celem zastanowie­
nia się nad obecną fatalną sytuacyą fi­
nansową i brakiem kredytu, które pocią­
gnęły za sobą już do tej chwili bankructwo 
40 firm handlowych.

Grozę ogólnej depresyi finansowej po­
większa groźba głodu, wywołana niepogodą, 
p a n u ją c ą  w tym roku, która stała się 
prawdziwą klęską w pierwszym rzędzie 
dla rolników a w następstwach odbije się 
na najbiedniejszej ludności przez kolosalne 
podwyższenie cen artykułów żywności.

Rok, który się zbliża, będzie rokiem 
głodu.

Ziemniaki pogniły w lecie skutkiem desz­
czu, a to, co ocalało, leży niczebrane, gdyż 
wczesna zima nie zezwoli a na pracę w polu. 
Nie będzie również kapusty, stanowiącej 
obok ziemniaków najważniejszy artykuł 
Żywności. Po wsiach panuje rozpacz, zwła­
szcza, iż orać nie można z powodu rozmo­
czonej ziemi.

Oziminy przepadły... Tak więc obok 
braku pieniędzy dotyka kraj brak pro- 
wiantu.

Co do akcyi w sprawie kredytu wybrano 
na konferencyi, wspomnianej na wstępie,

komitet celem kooperacyi wszystkich insty­
tucyi finansowych w Krakowie a weszły 
do niego: Bank krajowy, Bank hipoteczny, 
Bank galicyjski, Bank przemysłowy, Źiv- 
nostenska Banka, Wiedeńsld Bank zwią­
zkowy, „Merkur“ oraz prezydyum Izby. 
Wyżej wymieniony komitet uchwalił oneg- 
daj utrzymać w permanencyi kooperacyę 
i odbywać co tydzień wspólne posiedzenia, 
celem zastanawiania się nad każdorazową 
sytuacyą i ewentualnymi środkami ■zarad­
czymi. Reprezentanci banków stwier 
dzili. że wypadki ostatnich czasów bynaj­
mniej nie dają powodu do zaniepokojenia, 
a solidne i uczciwie pracujące przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe liczyć mogą 
dalej na pomo^ kredytową. Przewodnictwo 
obrad komitetu poruczone zostało prezy­
dyum Izby handlowej.

Ponadto celem udzielania kredytów bu­
dowlanych na realności w Krakowie na łą­
czną sumę 3,000 000 kor., utworzone zo­
stało konsorcyi,TV1 Banków krakowskich, 
lwowskich i wiedeńskich.

Tak przedstawia się akcya ostatnich dni, 
zmierzająca do sanacyi stosunków finanso­
wych.

Akcya ta  z konieczności może być tylko 
pólśrodki( m do popierania sytuacyi finan­
sowej, gdyż dopóki nie nastąpi wyjaśnienie 
w stosunkach politycznych — Bank austro- 
w< g erski nadal restyngował będzie kre­
dy* — a po Iwyższywszy procent eskontu, 
zmusił do daleko idących zwyżek inne ban­
ki fp '\ że n. p. Bank krajowy pobiera już
a* % '

Po brakiem kredytu we znaki daje się 
naszym firmom także brak robót To też 
za zbrodnię wobec krajowego przemysłu
należy uważać oddawanie robót firmoin ob­
cym , a zwłaszcza rękodzielnikom, w chwili 
zwłaszcza tak poważnej jak obecna. Sądzi­
my, że pod tym względem powinno już raz 
przyjść zrozumienie obywatelskich obowiąz­
ków ze strony tych, którzy popierają prze­
mysł obcy, gdy krajowy stan rękodzielni- 
ków-handlarzy znajduje się u wrót ruiny.

0  kredyt w
Prezes K ołi połsk eg •

Galicyi.
dr. Leo » minister 

Długosz udali się oneguaj do ministra skar­
bu Zaleskiego w sprawie stosunków kredy­
towych w Galicyi. Jak  słychać, zamierzo- 
nem jest zwołanie konferencyi dyrektorów 
banków, mających filie w Galicvi. Co się 
tyczy Banku austro-węgierskiegc, zapewnia­
ją,, że filie tego banku dalej będą taksrmo 
przyjmować weksle do e s^ n tu , jak dotąd.

Dzisiejsze telegramy z W odnia donoszą, 
że akcya w sprawie stosunków kredyto­
wych w Galicyi odniosła skutek, a miano­
wicie, że dzięki poparciu ministra Zaleskie­
go Austro Węgierski bank skłania się do 
uwzględnienia życzeń Tov:arzystw zarobko­
wych. Dzisiaj uda się więc pos. Loewen- 
stein z drem Lewickim do gubernatora ban­
ku austro-węgierskiego, który wskaże pewne 
silniejsze Towarzystwa zarobkowe, którym 
gotów jest podwyższyć kredyt, one zaś mają 
ze swej strony wesprzeć kredytem Towa­
rzystwa słabsze.

Z depesz wynikałoby, że położenie po­
lepsza się, w grancie rzeczy praktyka stoi 
w rażącej sprzeczności wobec wszystkich 
zapewnień i przyrzeczeń...

Banbrcotwa finansowe 
i polityczne.

Plajta „pism“ partyjnych", j
I ktoby to pomyślał? A jednak... Dzieją 

się rzeczy, o których przeciętnemu krako­
wianinowi ani się śniło. Depresya finanso­
wa, wywołana ogólnem położeniem poli- 
tycznem, zwaliła już z nóg niejedni firmę 
i to taką, która do ostatniego tóhn enia
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u m i a ł a  okrywać bladość trupią pod barw 
nym pokostem szminki, oddającej, jak sit 
okazuje, nieocenione usługi nietylko akto- 
rom, nietylko podstarzałym kurtyzanom, 
ale i... finansistom.

Ńie to jednak dziwi, ale fakt, że depre- 
sya finansowa odbija się również i na... par 
tyach politycznych. I one, na podobień 
stwo banków, zakiadów przemysłowych 
•warsztatów rękodzielniczych i... sk le p ik i 
z migdałami, również stają wobec konie'”7 
ności przerwania marzeń o... niebieskich 
migdałach, zamykają zwolna jeden po dru 
gim swoje sklepiki.

Depresya finansowa szczególniej dała si<; 
we znaki krakowskim party om demokra 
tyczno-mieszczańskim.

Pierwszy ginie na stosie po długich mę­
czarniach odłam żydowsko-miesz. zański, 
którego organ reprezentantów, po gwałto­
wnej rewolucyi gabinetowej, w dniu onpg 
dajszym nie ukazał się wcale, mimo, '? 
w poniedziałki tylko słał on w św~V 
„G 0ŃCE“ swe, ś w ia d c z ą c ^ . że jednak dn/’Vi 
się w nich od czasu io czasu kołace 
Od poniedziałku pism'' tygodniowe „Go­
niec poniedziałkowy p’7(>sł ał wyihcd^ć.

A oto w«+ępuje z kcH  na, stos odłam 
katolicko mieszczański, którego organ i1-, 
chory oddawna na schnięcie mlecza pa/’’0 
rzowego. znajduje się nie w trzenem. 
śmiertel^em już stadyum ?. hor oby. Ludzi 
ska dziwią się, tak, bo niedawno jeszcze da­
wał on o sobie światu nieobchodzącą zr*1 
sztą nawet bliższych przyjaciół p( lity v 
ny< h NOWINĘ, iż nietylko w południe 
ale i uńerzo^pm swe ko«zpłki opałki kwil.’- 
jest za pa*-ę centów gotowy. aż oto kons> 
lium lekarzy katolicko mi iszczańsku-h 
zwątpiwszy o siłach żywotnych swego pncj 
enta, przestało udzielać mu środków od 
żyw^czych z swej szerokiej niegdyś kieszeni 
GĆłyby ó t biedny skazaniec, wygrywając' 
na swej bibule ostatnie już życia melodye 
znalazł si ą v któremś z państewek ba Ikar 
skich, poczciwy Nikita, Piotr lub inny jakir 
królik udzieliłby mu może jeszcze „morf 
toryum“ , ale demokracya katolicka król* 
ków o tak miękkiem sercu nie posiada, 
Tuęc chwila jeszcze, a niedawnego pupil 
spotka los szczotki zdartej, miotły zniszczo­
nej lub dziurawej podeszwy.

Nowa linia tramwrpws.
Rada zawiadowcza krakowskiej yŚpółki 

tramwajowej odbyła w sobotę posiedzenie, 
na którem uchwaliła budowę w roku przy­
szłym  dwóch nowych linii kolei elektrycznej. 
W dług powziętych uchwał jedna z tych 
linii pójdzie od głównego gmachu jipcztowego 
przez R ynek, ul. Sławkowską, Długą do 
nowego dworca towarowego; z powrotem od 
dworca towarowego orzez ulicę Długą,, 
Basztową,, Szpitalną, M  iły Rynek, Sienną., 
Starowiśłną do nowego mostu na Wiśle.

Druga linia pójdzie od głównego budynku 
pocztowego ulicami PotockiegoJ (część ko­
lejowej), Lubicz, Zygm unta Augusta, Rako­
wicką, Topolową do ujeżdżalin wojskowej ; 
z powrotem ulicą Lubicz.

Po wybudowaniu projektowanych dwóch 
linii, Kraków będzie mial dwie nowe główne 
arterye komunikacyjne o normalnym torze : 
Salwator, Zwierzyniecka, Franciszkańska, 
Dominikańska, Gertrudy, Potockiego, Lu­
bicz, Rakowicka, Topolowa, Lubicz z pb- 
wrotem do Salwatora. Druga — trzeci most 
na Wiśle Starowiślna Sienna Rynek 
wzdłuż głównej strażnicy wojskowej, R y­
nek C —OD, Sławkowska, Długa, dworzec

towarowy. Z powrotem : dworzec towarowy, 
Długa, Basztowa, Szpitalna, Mały Rynek, 
Sienna, Starowiślna, trzeci most.

Koszt budowy nowych linii wyniesie 
2,200.000 koron ; każda z nich będzie miała 
około 4 kim. długości. Z powodu budowy 
inii gmina podejmie także rekonstrukcyę 
torów jezdnych i chodników w ul. Lubicz, 
Długiej i na drodze prądnickiej.

0 sprzedaż !osó*v loferyi klasowej.
Z Wiednia donoszą: Właściciele kanto­

rów wymiany z Krakowa, Lwowa, Przemy­
śla, Drohobycza i Stanisławowa przybyli 
z prośbą, aby przy wprowadzeniu loteiyi 
klasowej oddano sprzedaż losów kantorom 
wymiany.

Jak wiadomo, uchwalona została rezojn 
cya pos. Kreka, domagająca się, aby ban­
kierów wykluczyć, pozostawiając sprzed-- \  
kolektantom i traf ikan tom. Właściciele 1™r' 
torów udali się do posłów Leo i Germana, 
a następnie do ministra Zalwkiego, który 
przyrzekł ^ecz zbadać, nic nie obiecując 
stanow czej

Jak słych->ó. że bardzo wielu członków 
Koła polskiego odnosi sie i!o prośby ban­
ków nieżyczliwie, opierając się na tem, że 
zarobek z losów raczej należy się kolektan­
tom albo traf:kantom, którymi są prze­
ważnie wdowy po urzędnikach.

Syndykat dziennikarzy krakowskich. Na­
miestnictwo zatwierdzi,o statut T/jw. dzien-

karskiego w Krakowie p. i. ^Syndykat 
.ziennikarzy krakowski.h“ . Pierswsze wal- 
ie zgromadźcie odbędzie się  dzisiaj o g.
> popołudniu w. sali hotelu Ppllera. Na po- 
ządku dziennym dzisiejszego zgromadze- 
,ia : 1) zagajenie, 2) wybór Iprezesa, vri; e- 
>rezasa, ośmiu członków wydziału i trzech 
zlonków komisyi rewizyjnej .) wnioski
interpelacye
Z Teat*u miejskiego. Piątkowe popołu­

dniowe przedstawienie^Koóciuszlci pod Rac- 
'ov;icami będzie już/trzechs^tnem z rzędu 
orzedstawieniem tego tak popularnego hi­
storycznego obrazu|Cena biletów na Try- 
ogię Zyjnnmtowską Lucyana Rydla, ze 

względu na wysokie koszta inscenizacyi 
nie będą zniżone.

Z tesfr* 1^3'^ości. W wielkiej rewii 
„Mieszkańcy Krakowa na księżycu11 którą 
dyrekrya wystawia 1 listopada % wielkim 
nakładem kosztów, odegrają główne role 
pp. Karbowska, Ariszewska, Gawlikowska, 
dyr. Poleński, Senowski, Sydor, Bojnarow- 
ski, Karbowski i inni. Nadto w rewii tej 
weźmie udział najlepszy na świecie balet 
nadpowietrzny z Paryża, który w przejeź- 
dzie do Petersburga wstąpi do Krakowa
i wystąpi kilka razy gościnnie w teatrze 
Nowości.

Po!ak w służbie serbskiej. Jednym z wy­
bitnych wojskowych serbskich jest dr. Ro­
man Sondermajer, Polak z Galicyi, puł­
kownik służby sanitarnej serbskiej, który 
od lat dwudziestu kilku mieszka w Serbii
i zajmował poprzednio ministeryalne pra­
wie stanowisko naczelnika służby sanitar­
nej. Dr. Sondermajer jest obecnie dyrekto­
rem wielkiego szpitala wojennego w Bel­
gradzie. Szpital ten wybudowany przed 
trzema laty urządzono według najnowszych 
wymagań techniki sanitarnej. Szpitala tego 
pozazdrościć mogą Serbii pierwszorzędne 
stolice europejskie i co do wielkości i ilości 
zabudowań i co do urządzenia wewnętrz­
nego.

WzoroYYa piekarnia. Staraniem Tow. bu-1

dowy tanich domów/mieszkalnych i do­
mów robotniczych,,/które postawiło nowe 
trzy domy z małemi mieszkaniami prcy ul. 
Koletek l. 13, urządzoną została w tychże 
domach wzorowi piekarnia, według naj­
nowszego systemu (angielskiego) z popę­
dem elektrycznym.
„Piekarniazwiązkowa"nie jest obliczonana 
zysk, ma ona na celu jedynie uregulowanie 
cen pieczywa \  interesie konsumującej 
publiczności. Skład piekarni znajduje się 
w lokalu piekarni przy ul. Koletek 1. 13, 
a ponadto w najbliższych dniach zostanie 
otwartą filia p rzy \il. Starowiśhiej 1. 33. 
Stragany piekarni znajdują się w Rynku 
głównym, na Płacu Nowym i na Placu 

; Wolnica.
Piekarnia wypieka także bułki centowe. 
Zełbranis w Pciskim. W dniu 25 b. m.

i w sali Domu Polskiego w Bi- ls ‘i odbyło się 
nadzwyczajne zgromadzenie członków „Spół- 
. i ochrony i somocy narodowej w Bielsku", 
n  którem prof. oierakowski re erował sprawę 
finansowego stanu, w jakim się znajduje Dom 
Polski, domagaiąc się natychmiastowego 
wszczęcia akcji ratunkowej, gdyż domowi te­
mu, ku wielkiej szkodzie polskości, grozi zu­
pełna ruina. Zebranie uchwaliło rozesłać w tej 
sprawie odezwy do prasy polskiej. Pod koniec 
zebrania dokonano wyborów uzupełniających 
do zarządu Weszli doń : dr. Tadeusz Kupczyń- 
ski, noiToosiadły w* Białej adwokat i prof. Mi­
kułowski. Na miejsce zmarłego dr. Mrdaczka, 
wybrano do komisyi rewizyjnej bardzo popu­
larnego w powiecie bielskim posła ludowego 
do Rady państwa Ludwika Dobiję. W prze- 
jeździe przez Białą obecny był również na 
zgromadzeniu poseł dr. Głąbiński, który przy­
rzekł, iż poczyni starania o pozyskanie dla 
Domn Polskiego subwencja.

Senzacya sądowa w fóswym Sączu. W
miejscowości Bańsko ad Nowy Targ, gdzie 
jest dyr. szkoły p. Józef Zaułka, mieszka 
wdowa, matka 6 dzieci, p. Borkowska, któ­
rej brat p. Marusarz jest starszym oficy- 
ałem przy urzędzie cłowym w Dziedzicach. 
W wolnym czasie odwiedzał p. M. siostrę
i jej dzieci, których jest opiekunem. P. B. 
skarżyła się bratu, że dyr. p. Zaułka źle 
obchodzi się z dziećmi, zmuszając je do 
przynoszenia mu prezentów.

Ńa zażalenie, wniesione do Rady szkol­
nej przez p. M., reagował dyrektor w ten 
sposób, iż zaskarżył go z siostrą o oszczer­
stwo.

Sąd pow. w Nowym Sączu uznał oskar­
żonych winnymi i skazał Borkowską na 
dwa tygodnie, zaś st. ofieyała Marusarza 
jako autora na sześć tygodni aresztu bez 
zamiany na grzywnę. Wniesione do tego 
wyroku odwołania obu stron rozpatrywał 
tut. sąd obwodowy, jako apelacyjny, pod 
orzew. radcy sadu kraj. wyż. dra Schneidra
i po przeprowadzeniu rozprawmy i uwzględnie­
niu obrony adw. dra Sterkowicza, zastępu­
jącego oskarżonych a odrzuceniu wniosku 
zastępcy dyr. szkoły adw. dra Barbackiego, 
uniósł poprzedni wyrok, skazując tylko p. 
M. na grzywnę 70 kor.

Samobójstwo. W Boguminie odebrał so­
bie życie 20-łetni R. Sawanna z Orłowy.

, Gibyjhb, Er.yiilafsn, Mas,'
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych 
fabryk fortepiany, pianina, harmonie i pho- 
nole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 

dziestomiesięczne bez zaliczki.!

azyn nowości

(HOTEL d’Ar.gleterrs)

Poleca: Biehznę. krawaty, Kape­
lusze, Okrytia angielskie, Obu­

wie amerykańskie „
§ P rsffeory  do p o d r ó b  F fafców , uB. S z e w sk a  L. 4  
________ ____________ fc.i i ..............  ■. —  ■ "■■■■ ................  ....................— ■ .- i...................... ....

w Krakcwie, ul. Warszawska L. 7.
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Przed ostatecznym rozstrzygnięciem,
Bitwa decydująca.

Wiedeń. (WAT.). Godzina 9 rano. „Neue 
Freie Presae“ donosi z Konstantynopola, 
że wschodnia armia turecka jest od wczoraj 
południa w walce z nieprzyjacielem i oka­
zuje wielką waleczność w oporze. Dysoy- 

. pluia armii wyborna. Naczelny wódz Nazin- 
' Pasza donosi, że toczy sśę feitwa decydująca.

Wiedeń. (WAT.). Godzina 9 ranc. „Reichs- 
post“ donosi, że druga główna armia buł- 
garaka posunęła się dalej na wschód. Znaj­
duje się nad rzeką Ergene, gdzie oczekują 
walki ostatecznej z Turkami.

Benin. (T. wł.) Godz. 11 ram . Loc. A m . 
donosi z Konstantynopola, iż od wczoraj 
południa trwa wielka bitwa turccko-bułgar- 
ska pod Corlu.

Armia wschodnia turecka wzmocnioną 
została przez 4 korpusy, przybyłe ze Syryi.

Turcy przeszli do ofensyw y i spodziewają 
gię pod Corlu — zwycięstwa.

Berlin. (T. wł.) Godzina 11 rano. Tage- 
blatt donosi z Zofii, iż Bułgarzy zaatakowali 
koio Adryanopola forty tureckie i zajęli 
ich kilka od strony wschodniej.

Po zajęciu Kóprulu.
Wiedeń. (WAT .). Godzina 9 rano. „Neue 

Freie Presse“ donosi z Wranje, że Koprulu 
zdobyte zostało przez brygadę artyleryi 
serbskiej, pozostającej pod komendą ks. 
Arsena. W»jska serbskie posunęły się do 
Prilepu. Turcy uciekają w kierunku ku Sa­
lonikom.

Walki pod Tara&ssz.
Cetynia. (WAT.) Godzina 9 rano Bom­

bardowanie Tarafcosz przez generała Mor- 
tinowicza trwa w dalszym ciągu.

Okrucieństwa Turków.

Pomoc Ssrliów
dla Bułgaryi.

Belgrad. (WAT.). Gadzim  9 rano. Dzien­
niki donoszą, że wojska bułgarskie pod 
Adryanopolem, otrzymają pomoc z zachod­
niego teatru wojny.

Belgrad. (WAT.). Godzina 9 rano. Część 
armii serbskiej ma udać się pad Adryano­
pol — na pomoc Bułgarem,

Brak wiadomości.
Zolla. (WAT.). Godzina 9 rano. Od 23 

V  m. główna kwatera bułgarska pod Adry- 
anopołem nie nadesłała żadnych wiadomo­
ści, Główna kwatera stwierdza jedynie, że 
gfcui armii bułgarskiej jest świetny.

Zniszczona latarnia morska. 
Konstantynopol. (WAT.). Godzina 9 rano. 

‘Dynamitardzi bułgarscy wysadzili w powie­
trze latarni § morską Sryjida na morzu Czar- 
eem .

Sułtan na placu boju. 
Konstantynopol. (WAT.). Godzina § rano. 

Wczoraj udała się specyaLna komisya do 
Corlu, aby poczynić przygotowania na przy­
jazd sułtana.

Przyspieszona służba rekrutów.
Zofia. (W A T) Godzina 9 rano Kontyn­

gent rekruta na r  1913 w liczbie 26 000 łu­
dzi, który miał rozpocząć służbę dopiero 
w styczniu — powołany został na dzień 

‘8 listepada,

Nędza wojsk tureckich.
Wiedeń. (WAT.). Godzina 9 rano. „Neue 

Freie Presse“ otrzymuje pd swego kores­
pondenta w głównej kwaterze serbskiej we 
Wranje wiadomość, że jeńcy tureccy spra­
wiają opłakany widok. Niektóre kompanie 
tureckie stawając do bitwy — nie jadły od 
10 dni bez przerwy.

Skoro jeńcy otrzymali chleb, całowali go, 
>& potem dopiero jedli.

Turcy są przektnani, że Ailah chce klęski 
Turków, mszcząc się za obalenie Abdul Ha- 
wM a.

Transport rannych.

Ateny. (WAT ) Godzina 9 rano Z Janiny 
donoszą, że wojska tureckie i baszybukowie 
albańscy dopuszczają sie strasznych okru­
cieństw na ludności. W pobliżu Janiny 
zrabowali Turcy 6 wsi i wymordowali 
wszystkie kobiety.

Zbiegcwie tureccy w Austryi.
S&rajćwo (W xT ) Godzina 9 rano Wczo­

raj przybył tu pociąg z 1300 żołnierzami 
tar. i 69 oficerami tureckimi. Uciekli oni 
z sandźaku nowebazarskiego na teryto- 
ryum austryackie Żołnierze ci odesłani 
będą po rozbrojeniu do Turcyi.

Zbrojenia Rumunii.
Wiedeń. ;WAT.). Godzina 9 rano. „Neue 

Freie Presse" drogą na Budapeszt dowia­
duje się z Bukaresztu, że zarządzenia woj­
skowa w Rumunii traają w całej pełni 
Buch towarowy ograniczony został do mi­
nimum. Dziennik ofieyalny „Epoka11 stwier­
dza, że Rumunia stoi wobec smutnej per­
spektywy.

Drezno. (T. wł.) Godz. 11 rano. „Dresdner 
Neueste Nachr.“ donoszą, że Rumunia 
zbroi sśę gwałtownie. Had granicą rosyjską 
skoncentrowała Rumunia 200.000 żołnierzy.

Rumunia musi rozpocząć wojnę, ponieważ 
sytuaeya na Bałkanie ułożyła się dla niej 
niekorzystnie.

Wysadzenie mostu.
ZofiS. (T. wł.) Godz. 11 rano. Koło Lulcoiuo 

wysadzony został w powietrza most kole­
jowy. Połączenie między Salonikami a Kon- j  
stantynopolem przerwane.

Niepowodzenia Greków.

Konstantynopol. (TBK.). Godzina 11 rano. 
Telegram ministra wojny donosi: Bitwa, 
która się dzisiaj rozpoczęła, trwa dalej i roz­
wija się bardzo korzystnie dla naszego kor­
pusu armii, który posuwa się naprzód. 
Spodziewamy się, że przy pomocy Boga 
armia nasza odniesie zwycięstwo.

$ t » S s  i u r e & k i .
Konstantynopol. (TBK.). Godzina 11 rano. 

Jedna z lokalnych korespondencyi donosi, 
że ministerstwo wojny otrzymało telegram 
urzędowy, iż armia turecka przedsięwzięła 
ogólny atak na całej Unii K irk-Kilisse—• 
Marasz.

Zwycięstwo Greków.
Ateny. (TB Godzina 11 rano. Po za­

ciętej kilkugodzinnej walce obsadziło woj­
sko greckie miejscowość Katerina. W bi­
twie pod Nalbankoi było 100 rannyc.

Represye caratu.
Lublin. (WAT.). Z polecenia generał-gu- 

bematora zabroniono 12 osobom pobytu 
w guberniach: warszawskiej, lubelskiej,
siedleckiej i chełmskiej.

Wiedeń
grecka w Epirze doznała szeregu niepowo­
dzeń. Winę niepowodzeń przypisują ko­
mendantowi armii, gen. Sagurkakiwowi, 
który już w wojnie tessalskiej z r. 1897 
poniósł sromotne 4 klęski,
Dowódzca ma być zmieniony.

Pretendent do tronu albańskiego.
Sarajewo. (T. wł.) Godz. 11 rano. Swaje- 

wer Tagblatt donosi z Cattaro, iż przybył 
tam pretendent do tronu albańskiego ks. 
Ghika.

Udaje się on do Cetynii.

Z  ostatniej chwili.

Z m e s i e d e  s e r w i t u t ó w .
Fetsrsburg. (WAT). Ministrstwo spraw 

wewnętrznych wypracowało projekt znie­
sienia serwitutów w Królestwie Polskiem 
i na Litwie.

W zenie na uniwersytetach. 
Petersburg. (WAT). Na uniwersytecie 

(T. wł.) Godz. 11 rano. Armia petersburskim i moskiewskim panuje wiel­
kie wzburzenie wśród młodzieży.

W ostatnich czasach pousuwano z tych 
uniwersytetów profesorów liberalnych a da­
no nacjonalistów z Charkowa i Odesy. 
Zachodzi obawa demonstracyi młodzieży.

Ostateczna bitwa.
Konstantynopol. (TBK.). Godzina 11 rano. 

Ofieyalny telegram ministra wojny donosi: 
Od południa armia wschodnia zawikfanę 
jest w walkę z nieprzyjacielem. Armia oka-

Niemey przeciw
wywłaszczenia.

Poznań. (WAT). Posener Neueste Nachr. 
zamieszczają odezwę kupców niemieckich 
w Poznaniu, protestujących przeciw anty­
polskiej polityce rządu i wywłaszczeniu. 
Odezwa stwierdza, iż wskutek nieufności 
Polaków do Niemców — nie powstał w Po­
znaniu od szeregu lat żaden nowy sklep 
niemiecki. Polskie natomiast powstają i roz­
wijają się.________________________

Zofia. (WAT.). Godzina 9 rano. Z Kirk- j raje znaczną siłę odporną, co jest dowo- 
KiTisse prvvw:f zion^ tn wrzor1’ raniw eh' dem do*kr>r«aWo droha woi^k.

Bunt więźniów.
Petersburg. (T. wł.) Wybuchł tu  wczoraj

w jednym z więzień bunt więźniów. Straże 
strzelały. 2 więźniów za&atycfr, 9 ciężko
rannych.

Wyrób i skład główny: 
A P T E K A

W  K R A K O W I E .

Składy
we

wszyst­
kich

apte­
kach.

Sejm węgierski pod bagnetem.
Budapeszt. (Tel. wł.). Sejm węgierski ze­

brał się d'/isiaj na narady — znowu pod 
osłoną bagnetów. Silny kordon policyi 
i wojska — otacza gmach parlamentu. 
Przez czas przerwy w obradach Sejmu — 
rząd węgierski nie uczynił nic, aby uzyskać 
porozumienie z opozycyą. Cpczycya wydała 
manifest de narodu, w którym szwierdza, 
iż nie weźmie udziału w obradach tego sej­
mu, który uciekać się musi pod osłonę 
bagnetów.

Budaperzt. (TBK.). Godzina 11 rano. Od 
godziny 8-mej rano gmach parlamentu oto­
czony jest oddziałem piechoty, oraz bardzo 
licznym oddziałem połit yan tów konnych 
i pieszych, pod wodzą inspektora pclicyi 
Pawlika. Przed kordonem policyjnym za­
brało się bardzo wielu ciekawych, nie przy­
szło jednakże do s t a r c i a . ________
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Bezwiednie... zaślubiona.
Bezier, w październiku.

W urzędzie cywilnym mias+a Bezier zda­
rzyło się te-roi dniami nlczwykte zajście, 
które skończyło się na tem, iż młodziutka 
panna młoda, która już... już... spodzie­
wała się zakosztować rozkoszy małżeńskie­
go pożycia, wbrew swojej woli musiała od- 
odłożyó swój miesiąc miodowy ku strapie­
niu własnemu i narzeczonego conajmniej 
na kilka miesięcy.

Do urzędu tego zgłosiła się bowiem w ce­
la zawarcia związku małżeńskiego panna 
Marya Ludwika Crebasso, która, jak wy­
kazują dokumenty, była już zaślubiona 
z innym mężczyzną, wcale o tym fakcie nie 
wiedząc...

Kiedy burmistrz przeczytał głośno z listy

L. Zawadzki & J. Bulicz
Dom spedycyjny i Zakład przewozu mebli 
Kraków, ul. Brsaka Ł. 5. — Tel. Hr. 2460.

K o n to  P o c z to w e j K a s ?  O szczędności N r. 1 2 6 .4 9 7 .
A d res  te le g r a f ic z n y :  Z A W A D Z K I E U L IC Z  K ra k ó w .

Z a s tę p s iw o  f irm y :

L. ZAWADZKI. ulico Lwów, Sofcieskiegg L 2.
N u m er te le fo n u  1279.

W y k o n u j*  w sz e lk ie  sp e iiy cy e  n a  I z k o le i, p rzew o zy  m eb li 
t a k  c a  p ro w in c y l , j a k  I w  o b ręb ie  m ia s ta  m e b lo w y m i v,o 
za m l p c tu a to w y m l —  o p a k o w a n ia  m eb li o ra z  p rzec h o w u je  
m eb le  n a  k ró ts z y  I d h iż sz y  cz as  w  s p e c y a in ie  d e  te g o  ctU  

u rz ą d z o n y m  m a g a z y n ie . 0000
■KOBZBSxaasB«Bas&c>MiiuiułfiiuiivQłm|Cł&ai^rvU?u:.>
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lM ŁftOPS8RZEBQW Y
Stanisława ZlENTKiEWSCZA w Bochni

ulica S anocka L. 1237.
L r  adza pogrzeby tak zamożne, jak zwykle po 

przystępnych cenach. Jedyny, który posiada
własny^wyrób trum ien! 1123

Kapustę morawską kiszoną, chlsb 
morawski, ogórki ^fiaisnskio oraz 
wszystkie inne towary ketamaine
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CZESŁAW PAWLICKI
HANDEL KORZEPiNY ul. Karmelicka I. 7.

M m w itm n m m m m n m n tn a n rn sm a ttT x* a a B cxsa iB C jX K 3 B K 3 &

A U T O M A TY C ZN A  Ł A P K A
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d o g lą d a n ia  d o  4 0  sz L  w c ią g u  n o ty  — n ie  p o z o s ta w ia ją c  ż a ­
d n eg o  ou-.:ru i u s tu w ia ją  s ię  s a n ie . — Ł A P  K 1 n a  k a ra k o n >  
„ E e lip s e ' c h w y ta ją c e  ty s ią c e  s z w a o iw  I k s ra ito n ó w  w ciąg i- 
P »cy  po  i i .  2 -4 0 . W sz ę d z ie  n a j le p s z e  w y n ik i. — W y s y ła  U  
n a b ra n ie m  j .  S C H O l ł e r ,  W ie n  111., K rle g le rg a s se  8 . -  L i­

c z n e  u z n a n ia  I li s ty  d z ię k c z y n n e . 1934

Kfa Groby I l a  Groby!
Liście do robienia wieńców, Trawy i liście 

zasuszone, Świece, oliwa, knotki i t. p. 
p o le c a ją  n a ta n ie j

H a l e k  i  l o r e k ,  I r a k ó w ,
skiad farb, kkie?ó^r, periusa i mydeł.

jej nazwisko, zawiadamiając, iż narzeczona 
ma lat około trzydziestu, podczas, gdy w 
rzeczywiszości nie przekroczyła ona jeszcze 
20-go roku życia, urzędnik zwrócił mu uwa­
gę, iż według ksiąg stanu cywilnego panna 
Crebasso od trzech lat jest zamężna i w Be­
zier nie mieszkała nigdy, tylko w Algierze!

Zagadka owa niedługo została wyjaśnio­
na. Okazało się, iż istotnie przed trzema 
laty zgłosiła sie z Algieru listownie jakaś 
dama, tego samego nazwiska, prosząc o na­
desłanie jej papierów, potrzebnych do wstą­
pienia w związki małżeńskie, gdyż miasto 
Bezier było jej miastem rodzinnem.

Urzędnik, załatwiający tę sprawę, popeł­
nił om yłkę i zamiast właściwych papierów, 
wysłał jej dokumenty świeżo zgłoszonej 
do ślubu panny młodej.

Można sobie wyobrazić rnz{3ACZ narzeczo­
nych, którzy za niepopełnioną winę muszą 
obecnie cierpieć karę oczekiwania, dopóki 
sprawa cała nie zostanie ułatwiona formal­
nie w drodze urzędowej.

Dowiedziawszy się o tem panna młcda 
zemdlała pan miody w pierwszym napa­
dzie gniewu wyzwał burmistrza n a p o  jedy­
nek, goście zaś weselni struchleli, iż zaba­
wa weselna przeszła im mimo nosa

OGŁOSZENIE L1CYTACYI
dnia 4-go listopada 1912 r i óai Ba t̂ępnych. 

Dyrekcya
Kasy Oszczędności miasta Krakowa

podaje ds publicias] wiadomości, iż w tulojsiym

Zakładzie peźyezkswym na zastawy racfisras

K O SZ T O W N O ŚC I
w  zlocie, srebrzą i drogich kamieniach

a  m ia n o w ic ie : S r .  N r. 3 9 .3 0 9 , 3 9 .5 5 9 , 4 0 .3 5 6 , 41 .0 4 3  
4 2 .128 , 4 2 .7 3 1 , 4 3 .5 0 2 , 4 3 .8 7 7 , 44  5 0 9 , 4 4 .5  tO, z  ro k u  
1310 ; K r. K r. 3 6 8 , 4 .7 1 2 , 5 .0 4 1 , 6 .5 8 8 , 7 .1 7 6 , 8 .C 41, 
8 .1 4 6 , 8 .1 9 6 , 9 .1 3 7 , S .1 3 8 , 9 .1 3 9 , 9 .1 4 0 , 9 .2 2 8 , 11 .542 , 
13 .844 , I od  N r. 1 5 .1 7 7 , do  N r. 3 7 .4 4 8  z  r .  1 9 1 1 ; t .  ] .  d o  
d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  1911 ro k u  w łą c z n ie , tu d z ie ż  o b ra n ie ,  
b ie liz n a , d y w a n y , m a s z y n y  d o  s z y c ia , ro w e ry , b ro ń  m y -  
‘ liw sk a , a p a r a ty ,  fo to g ra fic z n e , re isze ig i, o b ra z y  i k s ią ż k i,  
a  m ia n o w ic ie : N r. N r. 7 .0 0 0 , 12 .497 , 53 0f-9 i o i  N r. 14 .150  
d a  N r. 15 .359  z  rok?! 1911 i  c d  N r. 1 d o  K r. 6 .3 9 6  z ro k u  
1912 t .  j .  do  d n ia  3 0 . k w ie tn ia  1812 r o k u  w łą c z n ie  z a s ta ­
w io n e , a  d o tą d  n ie  w y k u p io n e  a n i  p ro lo n g o w a n e , s to so ­
w n ie  do  §  22 S ta tu tu ,  z o s ta a ą  s p rz e d a n e  n a jw ię c e j d a ją ­
ce m u  w  d ro d z e  pd sB czn eJ  i ic y ta c y i,  k tó r a  o d b ęd z ie  s ię  
D N IA  4 -g o  L IS T O P A D A  l £ i 2  R O K U  i d n i n a s tę p n y c h  

o  g a d z in ie  9 ' , 3 p rz e d p o łu d n ie m

g s p s z j r  s i l l c f  S a ^ i f a l s a c J  L »  1 5 .

W z y w a  s ię  z a te m  s tro n y  in te re s o w a re ,  a b y  w e w ła s n y m  
in te re s ie  p rz e d  te rm in e m  l lc y ta c y i D O  D N tA  2 L IS T O P A ­
D A  1912 R . w łą c z n ie  p o sp ie szy ły  z  w y k u p n e m  lub  p ro ­

lo n g o w a n ie m  sw o ich  z a s ta w ó w .

'Zhjteezne włosy
s zp ecą ce  tw a rz ,  rę c e , n o g i u s u w a  pod  g w a ra n c y ą  r a z  n a  
za w sze  n a jn o w s z ą  a m e ry  k a ń s k ą  m e te d ą  „ A m ip ii lo t" .  C E N A  
K . 1 -50  z a  p u d e łe c z k o  —  r a  ca le  d a i o  p u d e fk o  K o r. 7 .— •

Wysyła: „IRiS“ DOM HANDLOWY
Kraków, Di liga 28, II. piąirc.

! Czytajcie!
W a ż n e  d la  k aż d eg o !

MIĘSO! BSSĘS0!
W y s y ła m  co d z ien n ie  Świe­

że , z n a k o m ite j  ja k o ic l  m ię so  
5 k g . k o sz y c z e k  p o cz to w y  za 
p o b ra n ie m  i r a n k o  do  k aż d e j 
s ta c y i.
Św ieże m ię so  w o lo w e  n a jle p . 
g a tu n e k  5  kg . O^O k o r . Św ieża 
c ie lęc in a  n a j le p s z y  g a t . 5 kg. 
7-60 K . Ś w ieża  b a ra n in a  n a j -  
Icpsz. g a tu n k u  5 k g . 6 -80  K . 
Cięsina 5  k g . 7 -$0  K . K ie łb a ­
sy  d o m o w e  5  k g . 1 2 .— ko r.

M am  n a d z ie ję , że  n a jn iż s z e  
ceny I w y b o rn a  ja k o ść  m e g o  
to w a ru  c a k to n i  W P . d o  z a sz ­
cz y c e n ia  m n ie  sw o jem  z lece ­
n ie m  p ró b n e m , k tó re  w y k o ­
n a m . ja ta ia j ie p le j .
Z  w y so k le m  p o w a ż a n ie m  

A . B L O C H , W ie lk i D e m  e k s ­
p o rto w y  tn lę s a , Z a k lic z y n , 

(G a ilc y ą .

i SP^ZEESftŹ
k a n a rk ó w  h a r c e r s k i c h  w  dzień 
I w ie c z ó r  p rz y  św ie tle  śp ie ­
w a ją c y c h  p o  c e n ie  10 , 12 , 
15 K  z a  s z tu k ę  I w y ż e ] , o -  
ra z  sp rz e d a ż  p ta k ó w  p o ln y c h . 
M ich a ł G n ia d e k  u l.  S zew sk a  
i. 8 . Z a b ło c ie  T a m ó w . (2 3 1 4

O O O O ^ O O O

R Y D Z E
W y s y ła m  1 k g . G R Z Y B Ó W  
o p ls tn ie  po  K . 7 . R Y D Z E  m a ­
ry n o w a n e  5  k g . la s e c z k a  K . 4 . 
R Y D Z E  k iszo n e  5 kg . fa se c z -  
k a  K . 3 -5 6 . K A P U S T A  k i­
s z o n a  5  k g . la s e c z k a  K . 3*50. 
M A SŁO  1 k g . K . 2 -4 0 . B R Y N ­
D Z A  5  k g . f a je c z k a  K . 6 -50 . 
S U K N A  d e m n e  I ja s n e  w  b a r ­
w a c h  c z e rw o n y c h , c z a rn y c h  
I b ia ły c h  po  K . 2-30 z a  m e tr . 
J A B Ł K A , d o b re , z t a o w e  5 k g . 
z a  K .  1-80 . L . S T U M E R  

U o asó w . 2 3 1 6

Pod groźbą śraisrci.
Łódź, 30 października.

W tych dniach kilku tutejszych obywateli 
otrzymało pocztą, listy, w których nieznany 
autor p © 6  groźbą śmierci żądał wysiania mu 
w liście ca główną pocztę 300 rb. Taki list, 
między innymi, otrzymał także dyrektor te­
atru niemieckiego, p. Adolf Klein.

Zawiadomiony o tem, naczelnik wydziału 
śledczego delegował na pocztę kilku ajentów, 
których uwagę zwrócił młodzieniec w bino­
klach, przyzwoicie ubrany. Nieznajomy pod­
szedł do urzędnika pocztowego i pytał się 
o listy przyczem zdradzał wielkie zaniepoko­
jenia, Otrzymawszy dwa listy, nieznajomy 
wyszedł na ul. Wid:---wską, a następnie na ul. 
Dzielną, gdzie go :o*ztowano. Przyprowa­
dzony do wydziału !:dczego, nieznajomy ze­
znał, że jest byłym v,-spółpracownikiem jedne­
go z pism niemieckich, i żc przed tygodniem 
straci! zajęcie. Aresztowany nazywa się Wil- 
he m Nechas i liczy lat 21

Nechas chciał wyjechać z Łodzi; chcąc zdo­
być pieniądze na drogę, okradł swego sąsiada, 
Moszka Asza przy ul. Rozwadowskiej Nr. 1, 
któremu skradł różna rzeczy, wartości około 
300 rb.

O Ł S E N T Ó W  (A G E N T E K ) 1 
* *  z d o ln y c h  i rzeieiiiycfc 
w e  w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  G a­
licy !, B u k o w in y , Ś lą s k a  do 
h u r to w n e j  ! d e ła li le z n e j s p rz e ­
d a ż y  n o w o śc i r e l ig ijn y c h  i o - 
b r 'ix 5 w  p o s z u k a ją .  — Z y s k  
ty g o d n io w y  d o jd z ie  ła tw o  do  - 
100  K . P ro w iz y ę  p ła c ę  z a ra z  
K a n e y a  w y m a g a n a  10 k o ro n .

Z g ło sz e n ia  K .  F cd e ro w lc z , 
T a rn ó w . 1872

B E ZPŁA TN E p a ra d y  w y ­
le c z e n ia :  R e u m a ty z m u , 

H e m o ro id ó w , o r a z  r a ju p o r -  
czyw 3iych chorób sk ó rn y ch . 
A d re s : K ra k ó w , u l .  S z la k  18 , 

m ie s z k a n ia  6 . 22S8

BA R D Z O  z d o ln y  p ra s o w a c z  
p o s z u k u je  p ra c y . W ia d a -  

m o ś ć  w  P ra ln i ,  Z w ie rz y n ie c ­
k a , 10. A . M ic h a le c . 231 2

CH Ł O P C A  do p r a k ty k i  po ­
s z u k u je  pS erw izy  G a lic y j­

sk i w a r s z ta t  te c lm ie z n y  d la  
n a p ra w y  a u to m o b iló w  S ta n i­
s ła w a  S zyfcow icza K ra k ó w , u i.

A r y a r .s k a  1 . 22 8 8

DO w y n a ję d a  2  p o k o je  
d u ż e  f r a n t ,  n a  p a r te rz e  

z a ra z  lu b  od  I  lis to p a d a . W ia ­
d o m o ść  u l .  W o lsk a  28 u  d o ­

z o rc y . 2267

O A R N IT 13R  m e b li, d y w a ­
n y  1 w ie le  in n y d i  rz e ­

cz y  ta n io  do s p rz e d a n ia . W ia ­
d o m o ść  K a rm e l ic k a  lic z . 17. 

w p ro s t s c h o d ó w . 2 3 1 0

) o o o # o o o

KT Ó R A  n ie z a le ż n a  s a m o ­
d z ie ln a  o so b a  u d z ie ’1 2 

m ie s ię c z n e  s k ro m n e  u t r z y m a ­
n ie  lu b  m ie s z k a n ia  m ło d e m u  
p rz y s to jn e m u , in te lig e n tn e m u  
m ę ż c z y ź n ie  w  z a m ia n  z a  to ­
w a rz y s tw o , e w e n tu a ln ie  z a  j a ­
k ą k o lw ie k  p ra c ę . K ra k ó w  lu b  
p ró w in e y a  rzec z  o b o ję tn a . — 
Z g ło sz e n ia  „ Ż y c ie  P o s te -e e -  

s t a n t i  K ra k ó w . 230 0

P O T R Z E B N Y  p r a k ty k a n t  
d o  s k le p u  A . K u n z e g o . 

K ra k ó w , K ro w o d z a , u l .  W r o ­
c ła w sk a  n a p rz e c iw  s z p i ta la  

g a rn iz o n o w e g o . 2297

r >  O SZ U  K U J Ę  z a ra z  zd o l-  
“  n y c h  h a lc ia r e k  óo w y ­

ja z d u  do  K ró ie s tw a  P o lsk ie ­
go  z a  d o b re m  w y n a g ro d z e ­
n iem  w ra z  t  u tr z y m a n ie m . 
Z g ło sz e n ia  I . F ra n z b la u  B o­
żego C ia ła  N r. 3 . I  p ię tro , 

K ra k ó w . 2 3 0 2

SP R Z E D A M  d o m  d re w n ia ­
n y  b a rd z o  tadrcle b u d o ­

w a n y  z  w o ln e j  r ę k i  o  4  p o ­
k o ja c h ,  2  k u c h n ia c h , p iw n ic y  
i d u ż y  o g ró d  ś lic z n ie  u r z ą ­
d z o n y  p r z y  g o śc iń c u . 5  m i­
n u t  o d  s ta c y i .  K lim a t  d la  le t­
n ik ó w  b a rd z o  z d ro w y . W ia ­
d o m o ść  S . T u h lc z e k  W < g.

G ó rk a . 2331

W D O W A  p rz y jm ie  z a rz ą d  
z  k u c h n ią  g o s p o d a rs -  , 

tw e m  w ie jsk ie m . Z a w a d z k a  
G ro d zk a , 3 9 . I I  p. K rak ó w ^

W A P IE N N IK  k o lo  L w oc 
w a  d o  w y d z ie rż a w ie ­

n ia . R a m u it  L w ów  P o to c k ie ­
go  4 9  . 2251

g ^ D Z I E L A M  le k c y l g r y  n a  
w  fo r te p ia n ie  o ra z  J ę z y k a  
n ie m ie ck ieg o  ! f ra n c u s ii ie g o . 
L ek cy e  z b io ro w e  p o  2  K . m f« - 
s ięc n ie , a  s p e c y a h ie  w e d łu g  
u m o w y . C l ś w . F ilip a  22  I p .

PA N N A  la t  17 , p r z y s to jn a ,  
z p o sa g ie m  9 .0 0 9  K a r .  

p rag n ie  n a w ią z a ć  k o m p a s -  
ilen cy ę  w  p o w a ż n y m  c e lu  
z  m ę ż c z y z n ą  do  la t  3 8 . Ś w i­
te z ia n k a  P o s te - r e s ta n te  T rz c i­

n ic a . 2 2 9 9

K O R Z Y S T N A  sp o so b iw śS  
d ia  p rz e d s ię b io rc ó w . D o n  

m u r o w a n y  p a r te ro w y  n a r o ż n y  
d o b rz e  s ię  p ro c e n tu ją c y  11  
u b ik c c y l, p o trz e b a  lO .G O t K , 
c h c ę  s p rz e d a ć  a lb o  w y m ie n ić  
za  k a m ie n ic e  c z y n sz o w ą  n o w ą , 
z d łu g ie m  B a n k o w y m  w  K r a -  
k o w ie -P o d g ó rz u . P ro sz ę  p o d a S  
op is  o so b iśc ie  lu b  l i s to w n ie . 
O . K o łtk o  uL  B a r s k a ,  L . 3 4 ,  
(D z. IX ) . K ra k ó w  i L u d w in ó w )

O Z T F A J C S E S
W s ż n e  d la  k a ż d e g o !

MIĘSO! MIĘSO!
W y s y ła m  c o d z ie n n ie  św ie ­

że , z n a k o m ite j  ja k o ś c i  n rię so  
5  k g . k o sz y c z e k  p o cz to w y  z a  
p o b ra n ie m  f r a n k o  d o  k a ż d e j 
s ta c y i. —  i
Ś w ieże  m ię s o  w o ło w e  n a j le p ­
sz y  g a tu n e k  5 k g . 7  k o r .  1 
Ś w ieża  d e lę c in a  n a j le p s z y  g a ­
tu n e k  5  k g . 7 k o r .  6 0  l». 
Ś w ieża  b a r a n in a  n a j l e p u y  g a ­
tu n e k  5 k g . 7  k a r .  T u c z o n e  
g ęs i 5  k g . 7  k o r . 2 0  h .  N a j­
lepsze k ie łb a s y  5  k g . 12 k o r ;

M am  n a d z ie ję , że  n a jn lź -  
s i e  c e n y  I w y b o rn a  ja k o ś ć  
m e g o  to w a ru  n a k ło n i W . K  . 
do  z a sz c z y c e n ia  m n ie  sw o je m  
z lecen iem  p ró b n e m , k tó r e  w y ­
k o n a m  ja k  n a j le p ie j .  /

Z  w y so k im  p o w a ż a n ie m :
R . S T U R M W 1N D  G łó w n y  d if f l  
ek s p o rto w y  m ię s a  „ B e rg l* * "  
T u c h ó w . G a lic y a . 2 3 1 5

łOgłoszenie.
B U D Y N E K  pod K rem . 3 0 9 , 
w ra z  z  o b o k  p rz y le g ły m  g r a n ­
te m  ! z a b u d o w a n ia m i B ospo- 
d a rc z e m i , w  poOUźu rzek i R a ­
b y , p od  „ S k a ł k ą "  w  M Y Ś L Ę - , 
N1CACH, w  u ro c z e m  po łaże­
n iu , w  b l l z k a id  l a r tw  ! go ­
ś c iń c a ,  je s t  do  s p rz e d a n ia . — , 
U c y ta e y a  o dbędz ie  s ię  w  ty m  
celu  d n ia  19 lis to p a d a  1 9 1 2 , 
o g o d z in ie  10 -t* j r a n e  w M a- 
g i s t r a d e .  — C en a  w y w o ła w c z a  
6 .8 0 0  K o ro n . W i d y n m  7 0 0  K ,  

B a tn fa tr r :  £ .  K to te fł.
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Drukarnia Nakładowa
W y d a w n i c t w a  

Kiltndirzy Randswycii
W y sz ły  z d r u k u  ! s ą  w szędzie  

d o  n a b y c ia

Cztery Wielkie
Kalendarze

na n k  1313:
1 . K a le n d a r z  K ró lo w e j K o ­
ro n y  P o lsk ie j C ena 50  h a l

2 . K a le n d a rz  K o śc iu sz k o w sk i
C ena 30  h a l .

3 . K a le n d a rz  P o lsk ieg o  R oi
n ik a .  C ena 80  h a l .

4 . W ie lk i K a le n d a rz  N aro d o ­
w y , C ena 2  K o r. 

K a le n d a rz e  te . b a rd z o  obfic ie  
( I lu s tro w an e , z a w ie r a ją  n s d  
z w y c z a j b o g a tą  tr e ś ć , p rz y  
czem  w y b itn e  m ie js c e  z a jm u ­
j ą  a r t y k u ły ,  po w  ?co n e  5 0 - te j  
ro c z n ic y  o s ta tn ie g o  p o w sta ­
n ia  I w a lk i n a ro d u  o n ie p o ­
d le g ło ść . W  C zęści In fo rm a ­
c y jn e j  n o w o  o p ra i o w a n y , n ie ­
z m ie rn ie  p r a k ty c z n y  p o ra d n ik :  
-,Co I j a k  ro b ić  w  g m in ie " .

n
s o s , cftleb. o w o ce  

i mSeko
■fi potrawy, któremi delikatne dzieci do sil-

A d re s  A d m ln s tra c y i W y d a ­
w n ic tw a  K a le n d a rz y  N aro d o ­

w y c h :
K ra k o w s k a  D r u k a r n ia  N a k ła ­
d o w a  K ra k ó w , u lic a  K o p e r­

n ik a  L. 8.

G R Z E B IE Ń  d o F A R B O W A N IA  
W Ł O S Ó W  

P rz e z  z w y k łe  c z e sa n ie  w łosów  
s iw e  a lb o  ru d e  w ło sy , z a b a r ­
w ia  n a  k o lo r  b lo n d , s z a ty n ,  
lu b  c z a r n y .  Cale la ta  do u ż y -  
d a  T y s ią c e  w  u ż y c iu .  S z tu k a  
K . 5 .  — W y s y ła :  J .  S c h iille r , 
W le n  I I I . ,  K r lc g e rg a ss e  6 T

Nauczycielka
p ry w a tn a  u z d o ln io n a  I p ra c o ­
w ita  p o s z u k u je  le k c y l do n lż -  
S zych  k la s  W ia d o m . S te fa n ia  
K u n iń s k a ,  J a g ie l lo ń s k a  L U .  

p a r te r  u . p .p . M . 0 .

M A Ł Ż E Ń S T W O
bez tro s k i z a p e w n ia  p rzec zy ­
ta n ie  b ro s z u ry  o o d k ry c iu  dr. 
M u lle ra :  „ J a k  z a b ezp ie czy ć  
6ię  p rzed  z b y t lic z n ą  ro d z in ą '- 
b ez  u ż y d a  ta k  s zk o d liw y c h  
a r t  h y g ie n . —  C ena 50  h a i. 
I  d y s k re tn ą  p rz e s y łk ą  p rzez

instytut France Lwów 
B. Zimorowtcza 6.

S y p i a l n i a
w  f  o 'i ry m  s ta n ie  s k ła d a ją c a  
clę z  2 ió e  , s ia te k ,  6 m a ­
te r a c y ,  2 s z a f  z  2 n o c n y c h  
s z a fe k , 2 k rz e s e ł ,  je d n e j u -  
m y w a ln l z  lu s tr e m  I m a r m u ­
re m  je s t  do  s p rz e d a n ia . W ia ­
d o m o ś ć  z g rz e c z n o śc i S a rm a -  
c y a  w  n o w y m  lo k a lu .  S zcze­

p a ń s k a ,  S . 2262
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nego rozwoju doprowadzić można Mięso 
inne przyprawiane potrawy nie mają dla dzie­
cięcego orp»n<zmu żsdnej wartości, którym 

je tak często przypisujemy 
Ha jmy a z i- . inr.' dziennie paczkę proszku 
Pudding Dra Oeifccra za 12 ha!, mlekiem i cu­
krem przyprawionego lub owocami, sokiem 
owocowym, oprócz tego c ia s to  i leguminy. 
Przyprawiajcie proszkiem do pieczenia Dra 
Uttkera a będziecie zdziw-eni pomyślnym 
wynikiem. — Przyprawy Dra Oetkera są za­
wsze wszęd ie zaopatrzone objaśnieniami. — 
Literaturę wysyła sic także wprost, darmo 

i cpiatnie. 487

D r. A. O e tk e r
E a d e s a ^ i a d e s s .

Uważajmy aby otrzymać prawdziwe wyro­
by Dra OETKERA!

KOROBT 5090 zarobku
płacę c u d o w n a

5F

WAGI! WAGI!
reperacye wag wszelkiego rodzaj a i cecho­

wanie w c. k. urzędzie — wykonuje:
K ra Ł  ów . 

W ie l «|)ei« Ł .  4.J. STARZEK

k a ż d e m u ,  k to  wykaże, że m o ja  
kolekcya

300 SZT UK tyl<o 6*50 KORON
n ie  j e s t  k u p n e m  o k o l i c z n o ś c i o w e m ,  a  m i a n o w ic i e :  
1 s z w a jc a r s k i  p r a w d z iw y ,  z e g a r e k  k ie s z o n k o w y ,  s y -  

, stemu ROSKOIT patentów., dokładnie idącv i 
i punktualnie regulowany z pisemn. 3-letn. poręcze­
niem. 1 ameryk złoty double łańcuszek, 2 amer 
złote double pierścionki (dla panów i pań), 1 a n -  

! giel. pozłacany garnitur, składający się z  guzików 
do manszr''i\v, kołnierza i ptersiow., 1 ameryk. 
scyzoryk 5 ostrzy, 1 eleg krawat jedwabny, kolo- 
loru i wzoru na życzenia najnowszego fasonu, 1 
wsj>aniała szpilka do krawatu z brylantem hi min, 
1 zachwycająca broszka damska, ostatnia nowość, 

I 1 pożyteczny garnitur toaletowy podróżny, 1 eleg. 
portmonetka z praw. skórki. 1 para amer. buto­
nów z i mit. szlach. kamieni, 1 patent, ang. baro­
metr, 1 salon, album z 3fi sztuczn i najpiękniej­
szymi widok, świata, 1 pyszna kolia na szvję ̂ lub 
do włosów z prawdziw. oryent. pereł, 5 indyjskich 
djabłów prze(>«wiadaczy, zajmujących każde towa­
rzystwo i jeszcze 250 sztuk różnych przedmiotów, 
pożyt i niezbędnych w każdym domu gratis — 
Wszystko razem wraz r  eleg zegarkiem Hoskopf. 
który sam jest podwójnej wartości, koszt, tylko kor. 
H bO Do nabycia za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem także w znaczkach pocztowych r»-7e7

j  dom wyg Wowy Sącz 1G8.
NB Przy odbiorze !) pakietów, zostaną darmr do 
łączone ’ prim. ang. brzytwa do golenia, a*!-̂ 6 
lnianych chu-t.-k. — 7-? n:»odpowiednie, pienią­
dze zwraca zaraz, dlatego wszelkie ryzyko wyklucz.

O

Zakład Pogrzsb&wy |
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J A M A  W O Ł S T E S O
Ptes Szczepański 2, Łom ŵ asn. 

Tel. 330. 170 TeL 330.

D la  P a ń w y k o n y w a m  n a js z y k o w n ie j k o s ty u m y , 
p ła szcze , spó d n ice , w ie rz c h y  do fu te r  

I t . d . po n is k ic h  c e n a c h . W sze lk ie  m a te r y a ły  n a  s k ła d z ie ;  
p rz y jm u je  ró w n ie ż  z d o s ta rc z o n y c h  to w a ró w . D la  p a ń  z p ro ­
w in c y i m ia r a  w  Je d n y m  d n iu . -  M A G A Z Y N  z a o p a trz o n y  
w  w ie lk i w y b ó r  g o to w e j k o n fe k c y l po b a rd z o  n is k ic h  ce n ach  

po leca

i  ózef GAŁĄZKA Floryafika 49 I. p
S I W A K A !  U H A W A !

WYSPRZEDAŻ gotowej K0NFEKCYI
l>o c e im c l i  z n i ż o n y c h !

|  „Printania" i „BouqetLuoy“ *

|  W  2 d o 3  P P E S I Ę C l f  %
^  p rz y g o to w u je  k aż d e g o  dr, e g z a m in ó w  p ry w a tn '- r* i i  *
i  b u c h a l te r y i  k u p ie c k ie j  iw iH  I p o d w ó jn e j , r a c h u n -  4
jj* k 6w  k u p ie c k ic h , s te n o g ra f i i ,  n a u k i  o  h a n -i lu  i k o r t?  ♦
£  p o n d e n c y l h a n d ł . ,  s k ła d a n y c h  w  c .k . A k a d e m ii h a n d l .  ^
5  w  K ra k o w ie . «

|  BIURO 8UCHALTERYJNE

i „H E li M ES”!
$  w l a i d d d :  J  P IL C H  f S K A . »

w  Krakowie, Rynek Klepar3ki L. 18. *
^  ( r ó f  u l ic y  św . F ilip a ) . J

$  ktA<» R Ę C Z Y  za  s u m ie n n e  p rz y g o to w a n ie  f d o b ry  ♦
® w ynlfc. S p fc y a in o ść  b u c h a i te ry a  b a n k o w a  O soby  z  a

p ro w fn c y l p rz y g o to w u je  w  d ro d ze  k o re s p o n d e n c y jn e j #
*  w ła s n ą  m e to d ą . P ro w a d z i i z a k ła d a  k sięg i w e  w sz e l-  J  
|  k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w  sw o jem  b iu rz e  lub  te ż  n a  ^  
ą  m ie js c u  z a  m a łą  o p ła tą  S p o rząd za  I s p ra w ia  b ila n se  4  
J  rę c z ą c  za  d y s lire c y ę . D !a d o g o tln o ś d  P . T . K lie n tó w  •
*  p ro w a d z i b iu ro  p is a n ia  n a  m a s z y n a c h . CENY n isk ie . 4
*  L iczn e  lis ty  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją c e . — D la  P a ń  4  
Ó  o sb n e  godzlnsr. 2 2 6 3  ♦

W * v V  W “  “  ▼ W  W’f v  V ^ V V V V f V V ¥ V V V  r W H  W •

Omsifowisej snaj^mości
j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o , ra c h u n k ó w  k u p ie c k ic h , k o re s p o n d e n ­

c y i p o ls k ie j i n ie m ie c k ie j o ra z  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o , u d z ie ­

la m  pod  p r z y s t ę p n y m i  w a r u n k a m i .  —  W ia d o m o ś ć  

w  A d m . I lu s t r .  K o r .  C odziennego .

g  Najmodniejsze perfumy letniego jjj 
sesonu 1912 roku. w flakonach jp 
i na wagę 70 halerzy I dkg. $

p o le ca  JF

L. Korzeniowski f
K r a k ó w , u lic a  F lo r y a ń s k a  L . 2 2 .

&£i

MM&ZYN FUTER 
i pracownia wyrobów kuśnierskich

Iga. M arcinkiewicza
w Krakowie, ul. Floryańska L. 6. (parter w podworcu)

POLECA
e * i * r ! « 2 k i  I n f r T S i n P  damskie męskie ł dziecinne, 
d r r U S K l  E U U Z 4 I I C  Futra damskie i męskie zaręka­
wki i kołnierze damskie. Towar doborowy -  ceny umiarkowane.

P T . E M E R Y C I I za stępcy  
a  w sz e lk ich  f irm  h a n d lo ­

w y ch  i a s e k u ra c y jn y c h  ja k o -  
te ż  k a ż d a  o soba n ie p o sz lak o ­
w a n e j p rzesz ło śc i, m o g ą  o trz y .  
m a ć  w  każde] m ie jscow ośc i 
G a licy i, B u k o w in y  I Ś ląsk a  
a u s t r .  b ardzo  k o rz y s tn e  ubo ­
cz n e  lu b  s ta le  z a ję c ie . Zgło­
s z e n ia :  B iu ro  D z ia łu  B an k o ­
w eg o , K ra k ó w  ,u l. Z ie lo n a  19.

DO B R Ą  z a p ła tę  o trz y m a  
p o s łu g a c z k a  z d w u fa z o ­

w ą  o b s łu g i  d z ie n n ą . D łu g a , 
2 6 . 1 p . n a  p ra w o . 2295

- » Ó Z F.P  K..tu< f ry z y e r  w  
5  N ow ^rp  T a rg u  p o s z u k u je  

d w ó c h  p o m o c n ik ó w  I ch ło p ca  
od I l is to p a d a  b . r  2146

-  W&61EL -  
..PŁOMIEŃ"
Pawia JE. Tel. 2338.
D o sta w y  w ię k sz e  f u r a m i a lb o  
c o d z ien n 1* »"> 't/» m l p lo m b o ­
w a n y m i p« 1 v. z a  c e tn a r

1 ZAWIADOMIENIE! 1  
m ssMam zaszczyt zawiadomić P. T. j^g 

Publiczność, i i  z dniem dzisiejszym gg 
igg objąłem  p j

|  KAWIARNIES
w  c m

^  po śp. lanie Mrożyńskim g  
I  w  R y n k u  g f ó w .  L .  I S  I .  p .  B
^  (d o m  W P . W e n z la ) .  f j

^  Lokal otwarty do godziny 3 w nocy. ®

Rącząc za jaknajlepsze tow ary o- 
«  raz r  etelną obsługę polecam się P.T. »  
™ Publiczności i pozostaję
W  , .  H/  z szacunkiem

a Kazimierz Wolski. ®
i i

Za 6 koron!
b e c n J b r  a  k g . b ru t to

zaaknwitsj bryndzy
w y s y ła  7» z " l i r '’k ą  f a b ry c z n y  

Sk'*!:’ ? E R Ó W

ERACJ ^OLNICKICU
K ra k ó w . V '>eiopo!e 7 /K . 

C en n ik i r f i t n y t*  s e ró w  n a  
ż ą d a n ie . 2283

6 ninfccyj j2s«ycii
w  s u t e r j ^ l r  z e le k t ry c z n w a  
o św ie tle n ie m  I o so b n e m  w e j-  
i d e m  od  u l .  n a d a ją c y  s ię  n a  
fab ry faę  p rz e d s ię b io rs tw o , 
od | .  s ty c z n ia  do w y n a ję c ia .  
B liższa  w ia d o m o ść  u  w t«4ć. 
u l. R ad z lw ilło w s k a  L. 25  l p. 

o  g odz  3 .  p o p o łu d n iu .

K A W A L E R
la t  4 5 , p o s ia d a ją c y  g o tó w td  
25-000  k o r . z  b ra k u  z n a jo ­
m o śc i p o s z u k u j*  tow aży& zk] 
ż y d a ,  p o ż ą d a n e  są  w d ó w k i 
lu b  p a n n y  od la t  30  do  4 0 . 
z o d p o w ie d n le m  m a ją tk le a i  
lu b  d o b rze  Id ą c y m  in te re s e m , 
sk lep e m  lu b  k a w ia rn ią .  L isty  
p o cz ta  K ra k ó w  P o s te - re s ta n te  
A . B . R zecz  t r a k tu je  s ię  n a  

s e ry o . 229S

Wysyłamy
6 s z t .  N a jle p sz y c h  m y d e ł 
to a le to w . o  s iln y c h  z a p a ­

c h a c h .

1 f l. D o s k o n a łe j w o d y  
k o lo ó s k .

1 p . P a s ty  d o  u s t  

I tu b .  P o m a d y  n a  w ą s y . 

I p. M o ra th o n u  d o m ie s z k a  
do  ty to n iu  w sz y s tk o  n p ła -  
tn ie  do k a ż d e j m ie jsc o ­
w o śc i z a  K o r .  3  2 0

m i Ska
Rynek 37.

ZGINĄŁ ZEGAREK
z lo ty  d a m s k i s ta rs z e g o  w y ­
ro b u  2 4 -g o  p aż d z . w  d ro d z e  
z  R y n k u ,  F lo ry a ń s k ą  k o ło  
h o te lu  P o lsk ie g o  n a  d w o rzec  
k o le i. U c z d w y  z n a la z c a  r a ­
czy  o d n ie ść  n a  G ro d z k ą  f 2 .  
U . p. do  b iu r a  e ie k lr .  za  o d -  
p o w ied n lem  w y n a g ro d z e n ie m .

mamwazsmy. 4.S -  T. TT. H H S  C Fi 2  a  - ~ & ii fe!,

Obiady
d o m o w e  U ty lk o  n a  św ieżem  
m&>le. K u c h n ia  b . s m a c z n a  
p o d a n ie  e le g a n c k ie . W ia d o ­
m o ś ć  Z w ie rz y n ie c k a , 4 . D ra -

g u e ry a . 2303

Z  d t u k a t Ł i  i  LufifcaiUŁZa i  L ia  L asim ie iia  E o ad Ł ssiu cL  v  ŁiakaW ie. —  O dpow iedz redaktor: 1Ł C £Z 1M £B £Z  STHYCHARSKI




